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| ||| DZIAŁ URZĘDOWY 
-  Wiarscawi. a 
21 Września (3 Października). 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
|  Wnych, udzieliła patenty na stopień wolno-praktykują- 
| ych budowniczych klasy 2-ej: Hmiljanowi Falkow- 

skiemu, Edwardowi Kaplińskiemu i Aleksandrowi 
Grodeckiemu, oraz na budowniczych klasy 3-ej, Ed- 
war dowi Cichockiemu, Adolfowi Schimmelpfening. i 
Gracjanowi Jeger. 

Warszawska Kasa Ministerstwa Finansów, podaje 
do wiadomości, że osoby pensjonowane mieszkające w m. 

arszawie i otrzymujące pensje Z funduszów cesarstwa, 
od 15 września 1866 r., powinay udawać się o listy ra- 
Chunkowe, nie do grodzieńskiej izby skarbowej, lecz do 
Warszawskiej kasy ministerstwa finansów, zkąd bezpo- 
średnio będą im wydawane takowe listy. 

Droga Żelazna Warszawsko- Wiedeńska i War- 
|  szawsko-Bydgoska zawiadamia, że pociąg pospieszny 
-  (sznelcug), wychodzący z Warszawy 0 godzinie 6 '/a zra- 
naj w odwrotnym kierunku z Sosnowca o godzinie 12 
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FzJLETORW DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


| Teatra Warszawskie. a 
| Wiele i różnorodnych materjałów nagromadziło się 
do dzisiejszej teatralnej kroniki; na obydwóch sce- 
nach tutejszych pojawiły się nowości i zdarzenia wo- 

, tające do sprawozdawcy o rozgłos publiczny; zacznij- 

| my od początku. Pani Leszczyńska z domu Pacewicz, 

| artystka dramatyczna, której mąż wystąpił tu w Zy- 
ciu Szulera, odegrała rolę Józefa ulicznika w „Niedo- 
rostku” komedji bardzo zgrabnej i wielce lubianej 
przez publiczność warszawską. Pamiętamy tu pier- 

| wszą ekspozycję „Niedorostka” na scenie Rozmaitości 
gdy b. dyrektor teatru J. S. Jasiński przedstawiał 

| rolę jenerała a p. Teresa Damse ulicznika. Była pra- 
wdziwa rokosz patrzeć na grę dwojga tak znakomi- 
l> tych artystów! Jasiński był niepórównanym ex-woja- 
( kiem: enereja charakteru, prawość duszy i łagodność 
serca, pokryta cieniem rubaszności obozowej, uwyda- 
tniały się w każdym ruchu, w głosie i w każdym 
drgnięciu twarzy, aktora; —ulicznik zaś a raczej jego 
znakomita przedstawicielka, należąc jeszcze do tej do- 
brej szkoły, w której studjowano głęboko i myśl au- 
tora i charakter Toli - stworzyła na scenie postać ży- 
wą, badzącą serdeczną sympatję. Jeżeli figl* i psoty 
| ulicznika budziły wesołość i śmiech powszechny, za 
| to chwile jego wzruszenia i cała dramatyczna część 
| roli, odbijały się w sercach widzów i oczy ich łzami 
wilżyły. Taki ulicznik zeszedł ze sceny już dawno.— 
Później utalentowana artystka śp. Emilja Ziemińska 


o Świętach uroczystych i Niedzie- 
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ednosić się wpres ło Pran obu Dzienników Warszawekich. 


Rok 3. 


minnt 58 z południa, a który tylko na stacjach klasy Ii 

TI zatrzymywał się, —zatrzymywać się odtąd będzie i na 

innych Stacjach a mianowicie: na. stacji Pruszków, Gro- 

dzisk, Rogów, Gorzkowice, Kłomnice, Zawiercie i Łazy 
EE LEN A URODA MA — 

Ordery. Na przedstawienie ministra sprawiedliwości, 
Najjaśniejszy Pan udzielić raczył ordery św. Anny l-ej 
kl. dyrektorowi wydziału ministerstwa sprawiedliwości, 
tajnemu radcy baronowi W rangłowi i członkowi kon- 
sultacji przy ministerstwie sprawiedliwości, wiee-dyrekto- 
rowi wydziału tegoż ministerstwa, rzeczywistemu radcy 
stanu Chwostowowi. (Siew. Pocz.) 

Monarsze zadowolenie. Przez dodatkowy rozkaz 
dzienny z d. 17 września, na poświadczenie Jego Cesar- 
skiej Wysokości Wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza starszego, O wzorowym stanie wojsk, których prze- 
gląd Jego Wysokość odbył pod Warszawą, Wilnem, Ry- 
gą i Dynaburgiem, a także 4-ej rezerwowej brygady jaz- 
dy, Najjaśniejszy Pan oświadcza szczerą wdzięczność 
Głównodowodzącemu wojskami okręgu wojennego war- 
szawskiego jenerał-adjutantowi hrabiemu Bergowi, naj- 
wyższe podziękowanie jenerał-adjutantom, dowodzącym 
wojskami okręgów: rygskiego — hrabiemu Baranowowi 
2., charkowskiego —hrabiemu Brewern de Lagardi, i 
wileńskiego — von Kaufmanowi 1, dowodzącemu woj- 
skami zebranemi pod Warszawą— baronowi Korfowi 3, 
dowodzącemu oddziałem wojsk zebranych pod Wilnem, 
jenerał-lejtnantowi Maniukinowi, i monarsze zadowole- 
nie naczelników dywizji: 3-ej pieszej gwardji, jenerał- 
lejtnantowi baronowi Meller-Zakomelskiemu. grena- 
djerskich: 2-ej jenerał-adjutantowi Patkulowi, jenerał- 
lejtnantom: 3-ej Gianeckiemu'2, pieszych: 16 ej Woro- 
nowowi, 25-ej Samsonowowi, 27-ej baronowi Kryde- 
nerowi 3, konnych: 3-ej Krasnokuckiemu, T-ej Kur- 
diumowowi, dowodzącemu oddziałami kozaków w okrę- 
gu wileńskin— Bakłanowowi, jenerał-majorom: dowo- 
dzącemu zbiorową dywizją piechoty w Warszawie, Fu- 
ruhelmowi, zawiadującemu brygada jazdy gwardji, nale- 
żącemu do orszaku Cesarskiego hrabiemu Krejtzowi, 
dowódcy 4-ej rezerwowej brygady jazdy Jagminowi 1, 
dowódcy 2-ej brygady saperów Rejtlingerowi i wszyst- 
kim innym naczelnikom; a żołnierzom, którzy znajdowa= 
li się w szeregach, pod Warszawą, Jego Cesarska Mość 
udziela gratyfikacją po rnblu, a innym—po kop. sr. 50 
na każdego. (Rus. nw.) 

Awans. Członek naukowego komitetu korpusu inże- 
nierów górniczych, jenerał-major Ozierski, za odznacza- 
jącą się slużbę, awansowany został na jenerał-lejtnanta. 


(Tamże ) 


przedstawiała tę postać i przynajmniej jedną część 
jej charakteru czysto-ulicznikowską, oddawała wybor- 
nie. Nie widzieliśmy nigdy p. Polender, (pani Sawi- 
ckiej) grającej rolę Niedorostka — mówiono nam je- 
dnak; że pomyslnie odtworzyła tę sympatyczną po- 
stać. Od czasu więc śmierci Ziemińskiej pierwszy to 
raz obecnie spotkalitmy znowu Józefa uliczaika na 
scenie i z wielką uwagą przy patrywaliśmy się jego grze 
w tej roli. Pani Leszczyńska, jest widocznie aktorką do- 
świadczoną, ma wiele wyrobienia w gestach a żwawość 
jej akcji wtej roli na istotną zasłaguje pochwałę. Mo- 
żemy dodać jeszcze na korzyść p. Leszczyńskiej, że 
umie ona uwydatniać drobne ' szczegóły gry a nawet i 
jednym gestem podnosić efekt sytuacji, jak to uczyni- 
ła w chwili, gdy baronowa ofiarowała pieniądze wy- 
bawcy swojego syna; to porwanie się za głowę rę 
kami, drgnięcie całej postaci i głuchy krzyk oburze- 
nia, były prawdziwie artystycznym pomysłem 1 wzru- 
szyły widzów a artystce zjednały szczery i ogólny 0- 
klask. Lecz obok tych wszystkich zalet, które z całą 
skrupulatnością wyszukaliśmy wgrze debiutantki, pani 
Leszczyńska posiada i wady, które przechylają ku so- 
bie szalę jej artystycznej wartości. Przedewszyst- 
kiem, nie umiała' dosłownie roli obyczajem prowincjo- 
nalnych artystów, a mówiła z takim pośpiechem, że 
niektórych frazesów całkiem niezrozumiano; następ- 
nie głos jej, choć wyrobiony w biegłości mowy, nie 
ma potrzebnych modulacij, ani tych zgięć rozmaitych 
z których każde wyraża inne uczucie, inny stan du- 
szy przedstawionej postaci; brak też artystce jednej 
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zm Wrzesnia (3 Pazdzierriks)}. 


Według dzienników wiedeńskich, pokój po- 
między Austrją i Włochami można uważać jako 


już zawarty, gdyż brakowało mu tylko zatwier- 


dzenia, które miał uzyskać po przybyciu cesą- 
rza austrjackiego z Ischl do Wiednia. Ostate- 
czne porozumienie co do długu weneckiego na- 
stąpiło na posiedzeniu konferencji pełnomocni- 


ków obu stron 26-go z. m. i ma być następują- 


ce. Włochy przejmują, oprócz reszty długu 
tak zwanego Monte- Veneto, z ogólnego długu 
austrjackiego 35 miljonów złr. w monecie brzę- 
czącej, czyli 88» miljonów fr., a w tej sumie 
mieści zarazem wynagrodzenie za zasoby wojen- 
ne w czworoboku twierdz. Według Debatte, 
o wynagrodzeniu tera nie było mowy pomiędzy 
układającymi się o pokój i będzie to przed- 
miotem osobnych układów. Co do długu Jon- 
te- Veneto, Włochom pozostawiono do woli o- 
płacanie procentów lub spłacenie kapitału, zaś 
sumę 35 miljonów złr. mają spłacać w ratach 
miesięcznych po 1,750,000 złreń. miesięcznie. ` 
Ponieważ pokój jest tak blizki, we Florencji 
panowało przekonanie, że głosowanie powsze- 
chne w Wenecji będzie mogło się odbyć 14-go 
b. m., a formuła do głosowania, stosownie do 
życzenia Włoch, ma być następująca: .,Czy chce- 
cie wejść w skład monarchji konstytucyjnej Wik- 
tora Emanuela, króla Włoch i jego prawych 
następców?” bez żadnych innych alternatyw, 
jakie proponowała podobno Francja. Rząd wło- 
ski pragnie co najspieszniej podpisania pokoju 
z Austrją i objęcia w posiadanie Wenecji, bo 
chciałby z jednej strony być zaspokojonym, ma- 
jąc do załatwienia sprawy sycylijską i rzymską, 
oraz kwestję pieniężną. Porządek w Palermo 
materjalnie został przywrócony, ale daleko je- 
szcze do przywrócenia porządku pod względem 


z najpotrzebniejszych umiejętności w dykcji scenicz- 
nej — umiejętności pauzowania, która, jeśli nie nad- 
użyta, nie tylko uwydatnia wszystkie piękności roli i 
nadaje właściwe tło sytuacjom, lecz sama jedna przy- 
czynia sę głównie do wywołania dramatycznego 
efektu. — Pomijamy już sam akcent prowincjonal- 
ny, za który artystka urodzona daleko od królest- 
wa, odpowiedzialną być nie może. To są ogólne 
wady debiutantki — lecz w Niedorostku były i szcze- 
gółowe, dotyczące tej roli jedynie. Pani Leszczyń- 
ska źle zrozumiała główny rys charakteru ulicz- 
nika, rys, kórym autor chciał go podnieść i uzac- 
nić, a który usprawiedliwia jego nagłą zmianę mə- 

ralną. Mały Jozef Meunier, jest synem oficera ozdo- 

bionego krzyżem legji honorowej, wychował się przy 

babce, kobiecie zacnej i szlachetnej, która chociaż 

w ubóstwie żyje, nie należy przecież do niskiej klasy 

ludu, jak to jej gesta i mowa pokazują widocznie; ma 
on nadto obok siebie siostrę, dziewicę wychowaną w 
najpierwszym zakładzie naukowym. jako córkę kawa- 
lera legii — uczucia jego są piękne i szlachetne z na- 
tury, a tylko obcowanie z koleżkami na bulwarze i 
przy kanale św. Marcina, gra w korek i wałęsostwo, 
nadały jego charakterowi drugą, ulicznikowską bar- 
wę. Otóż należy koniecznie tak pojąć charakter 
Józefa. ażeby postać ta mogła żyć rzeczywistem ży- 
ciem na scenie, ażeby wreszcie ten wyraźny odcień 

zneutralizował jaskrawe nieco wrażenie, jakie wywiera 

na widzach małżeństwo syna para Francji z siostrą“ 
ulicznika. Zdaniem naszem, pani Leszczyńska Za- 
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moralnym. Z Florencji donoszą, że Crispi, cy- 
wilny namiestnik Garibaldego w 1860 r., ma być 
wysłany do Sycylji dla ulepszenia tam admini- 
stracji, a przedtem, albo jednocześnie wysłana 
zostanie od rządu komisja dla zbadania położe- 
nia rzeczy. Wybór osób do tej komisji wskaże 
niejako sposób zapatrywania SIę gabinetu na 0- 
statnie wypadki. Zdaje się jednak, iż gabinet 
nie sądzi, że Anglja wpływała na wywołanie 


"rozruchów, gdyż Nazione, organ p. Ricasolego, 


objaśnia iż flota angielska podczas wybuchu po- 
wstania znajdowała się daleko od brzegów sy- 
cylijskich. Jak sądzą, p. Ricasoli do wspomnio- 
nej komisji powoła członków lewicy, z których 
też zamierza podobno utwerzyć gabinet, aby 
przez jednozgodność nadać mu więcej siły i u- 
trwalić swe stanowisko przed zamierzonem roz- 
wiązaniem izby deputowanych i rozpisaniem o- 
gólnych wyborów. Wszelako ani zmiana gabi- 
netu, ani rózwiązanie izby nie nastąpi przed za- 
siągnięciem zdania p. Menabrea, który był spo- 
dziewany, wraz z podpisanym traktatem pokoju 
z Austrją, w bieżącym tygodniu we Florencji. 
Czy wyjazd Garibaldego na Kaprerę był w 
związku z poglądami rządowemi co do załatwie- 
nia kwestji rzymskiej, trudno stanowczo zape- 
wnić. Ogłoszony 30 z. m. dekret rozwiązujący 
oddziały ochotników oddawna był przewidy wa- 
ny, a głównie był spowodowany względami fi- 
nansowemi. Włochy będą musiały zaciągnąć 
nową pożyczkę na wypłatę wynagrodzenia dla 
Austrji za Wenecję, ale należy się spodziewać, 
że patrjotyzm włochów przyjdzie tu w pomoc 
rządowi. | 

Mimorial diplomatique a za nim i inne dzien- 
niki francuzkie utrzymywały, że żądanie Prus, 
uzyskania załogi w Kónigsteinie, sprzeciwia się 


art. 6 traktatu pragskiego, który warował, że | 
obecne terytorjum królestwa saskiego pozosta- 


nie nietykalne. Artykuł ten zastrzegał tylko ca- 
łość królestwa saskiego, ale nawet załoga prus- 
ka w Kónigsteinie wcale nie pogwałcała by nie- 
tykalności królestwa saskiego. Twierdze Ra- 
stadt i Moguncja oddawna były zajmowane przez 
wojska pruskie i austrjackie, wojska pruskie 
miały drogi etapowe przez Hanower i Hesję Ka- 


selską, a nikomu nie przychodziło do głowy, aby | 


i król pruski chce trzymać załogę w Kónigstei- 
nie w charakterze naczelnika nowego Związ- 
ku północno-niemieckiego, i wątpliwem też jest, 
aby gabinet berliński ustąpił co do tego żą- 
, dania. 
| "W królestwie niderlandzkiem druga izba zo- 
| stała rozwiązana, a w Danji nastąpiła częściowa 
| zmiana gabinetu. 
| Według listów z Nowego Jorku, radykalni 
|już myślą o obaleniu p. Johnsona przez po- 
jstawienie go w stanie oskarżenia. Z Meksyku 
| donoszą, że marszałek Bazaine wrócił do stoli- 
| z San-Liuiz de Potosi, zdawszy tam dowódz- 
two jenerałowi Douay, a do 26 sierpnia nie na- 
stąpiło spodziewane spotkanie z juarystami, do- 
wodzonemi przez jenerała Garcia. 
Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje z Krakowa 
i Lwowa. ' 


Wiadomosci telegraficzne. 

* Paryż, 30 września. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że w podpisach na korzyść mieszkańców, którzy 
ucierpieli od powodzi, cesarz wziął udział w wysoko- 
ści 100,000 franków, cesarzowa zaś ofiarowała na 
tenże cel 25,000, a następca tronu 10,000 franków. — 
Monitor podaje dalej wiadomości z Meksyku z 29-go 
sierpnia, donoszące, że. marszałek Bazaine wrócił 
26-go tegoż miesiąca do Meksyku, pozostawiwszy 
w San Luis de Potosi jenerała Douay. W okolicy po- 
mienionej nie miała miejsca do owej daty żadna bi- 
twa.— Podług: otrzymanych tu wiadomości z Rzymu 
z'29-go września, papież złożył wizytę cesarzowej 
Karolinie meksykańskiej i miał z nią długą naradę. — 
Z Florencji donoszą: Garibaldi wrócił na wyspę Ka- 
prerę. Podług Nazione, żadna eskadra angielska nie 
przybyła na wody sycylijskie. Eskadra angielska sy- 
gnalizowaną była na pełnem morzu, z Syrakuzy 
25-go i z Girgenti 26-go września, lecz nie zbliżała 
się ani razu do lądu stałego, a 28-go września przy- 

była do Cagliari. ( Wolf's T. B.) 
* Florencja, 30 września. Dekretem królewskim, 


stają rozwiązane. —Senat ma zgromadzić się wkrótce 
w charakterze sądu najwyższego, dla wydania wyroku 
na admirała Persano. - Zapewniają, że niektóre za- 
kłady finansowe na prowincji: przyjdą rządowi w po- 
moc przy zaciąganiu pożyczki. ( Tamże). 

* Kopenhaga, 29 września wieczorem. Dzisiejsze 
pisma wieczorne donoszą, że minister wojny jenerał 
Neergard podał się do dymisji. W jego miejsce mia- 
nowany został b. poseł dnński w Waszyngtonie, je- 


ogłoszonym w dniu dzisiejszym, pułki ochotników zo- 


w proklamacji powody do tej decyzji. Jutro posie- 
dzenia izb zostaną zamknięte. ( Tamże). i 

* Hamburg, 29 września. Bórsenhalle podaje 
wiadomość z Kiel, że pre/es naczelny wydał rozkaz, 
ażeby przestały odtąd wychodzić osobne pisma urzę- 
dowe ( Verordnungsblatt), jedno szlezwickie, a dru- 
gie holsztyńskie, w miejsce których za rowadza Się 
wspólne pismo rządowe  szlezwicko - holsztyńskie. 
(Tamie). 

* Sztutgard, 30 września. Tej nocy wyprawiono 
ztąd do Berlina pociągiem nadzwyczajnym 8 miljo- 
nów złr., które z mocy traktatu pokoju, rząd wir- 
tembergski ma zapłacić Prusom tytułem wynagro- 
dzenia za koszta wojenne. Przy pieniądzach tych 
znajdują się nadradca podatkowy Neuschler i radca 
skarbowy Riiff. ( Tamże). © 

* Schwe in, I października. Sprawozdanie komi- 
sji w kwestji niemieckiej zaleca, ażeby stany oświad- 
czyły, iż rządy powinny wziąść udział. w nakreśleniu 
projektu ustawy związkowej i oddać takowy do roz- 
trząśnięcia parlamentowi, który ma być zwołany. 
Komisja występuje dalej z licznemi zastrzeżeniami 
przeciw projektowi pruskiemu z 10-go czerwca, przy- 
jęcie którego zalecanem było rządowi; komisja robi 
między inuemi zastrzeżenie, ażeby przystąpienie Me- 
klenburga do związku celnego zawisłem było od 
przyzwolenia stanów. W sprawozdaniu tem wyna- 
rzona jest w końcu nadzieja, że ustawa krajowa Z0- 
stanie utrzymana i że rządy uzyskają zagwarantowa- 
nie jej przez władzę związkową. pay, uchwała 
tych członków komisji, którzy nie zgadzają się na 
powyższe motywa, odradza rządom dalsze działa- 
nie na podstawie 2-go i 5-go art. traktatu przymierża 
z 21-go sierpnia. ( Tamże). 

.* Schwerin, 1 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu roztrząsano kwestję, czy szlachta 
ma obradować jako osobny stan, czy też wspólnie 
z innemi reprezentantami. Szlachta oświadczyła Się 
87 głosami przeciw 44 za wspólnością obrad. Nastę- 
pnie znany wniosek komisji został przyjęty. Rozpra- 
wy nad główaemi zasadami ustawy związkowej roz- 
poczęły się na zasadzie artykułu 5-go traktatu przy- 
mierza. ( Tamże). 

* Konstantynopol. 30 września.  Mithad - pasza, 
gubernator Bulzarji, zostanie odwołany, a jego miej- 
sce ma zająć Medżid Effeudi. - Safvet-pasza przybył 
do Konstantynopela. —Pod Arta rozbito silną bandę 
rozbójników greckich —Sułtanowi urodził się syn. 
( Wien. Abp.) 

ewn atant ZERA POWER RZEZ erae 

* (Ogród Krasiński). Tylokrotnie podnoszona 
kwestja ogrodów i placów publicznych w naszem mie- 
ście, wywołała wielkie odmiany, zwłaszcza placów takich 
jak Bankowy, Zielony i plac przed ewangelickim kościo- 
łem, które przedtem porośnięt» zielskiem i pokrzywami, 
| dziś przyozdobione zostały pięknemi drzewami, klomba” 


przez to była pogwałcona nietykalność wielkich ; nerał Raaslóf, który przyby tu niedawno z Waszyng- | mi i kwiatami; jeden tylko ogród krasiński pozostał W 


księstw badeńskiego i hesko-darmsztadzkiego, 
królestwa hanowerskiego i elektorstwa hesko- 
kaselskiego. Na zarzut, że wspomnione twier- 
dze były zajmowane przez Austrję i Prusy, nie 
w ich własnem imieniu lecz w imieniu byłego 
Związku niemieckiego, można odpowiedzieć, 


tarła ten główny, moralny rys. fizjognomji Niedorost- 
ka i uczyniła zeń pospolitego ulicznika z dobrem ser- 
cem lecz ordynarną powierzchownością psychiczną. 
Należało jej, od sceny zakończającej akt pierwszy, 
gdy na głos wyrzutów babki i na widok rozpaczy sio- 
stry, Józef Meunier przypomina sobie słowa umiera- 
jącego ojca, gdy woła z zapałem, żei dziecko staje 
się mężczyzną — należało już od tej chwili zmienić, 
czyli raczej podnieść cały charakter postaci ulicznika, 

Skończywszy o debiutantce, musimy oddać wielkie, 
zasłużone pochwały p. Rychterowi, który rolę starego 
pedogryka jenerała, przedstawił znakomicie. Był to 
prawdziwy typ, o mało że nie posąg jednego z tych 
dzielnego serca ludzi, którzy wyrobili się w heroi- 
cznych katastrofach pierwszego cesarstwa. Pan 
Rychter w każdym geście, w każdem słowie był 
takim potężnym typem; — nie pozwolił on sobie jak 
poprzednik grający tę rolę, niepotrzebnych krzyków 
denerwujących słuchacza dla zdobycia paradyzowego 
oklasku—energja obok spokoju, zapał obok godności, 
obozowa szorstkość obok prostej szlachetności—uło- 
żyły się w grze artysty tak harmonijnie, że utworzyły 
z niej całość organiczną, żywą naturę zgoła! A 

Pomówmy teraz o trzeciej, ważnej w tej sztuce roli 
choć ona ogranicza się w ramach pierwszego aktu je- 
dynie. Bo jakże pominąć postać p. Bizot, urzędnika 
starego autoramentu, którą p. Chomiński przedsta- 
wił z taką nieporównaną komicznością! Jest to je- 
dna z najwdzięczniejszych kreacij tego utalentowane- 
go artysty, który każdą z ról mu powierzanych obmy- 


tonu. (Tamże). 
| * Nowy Jork, 29 września. 
| zaatlantycki). Rozprawy sądowe w procesie p. Jeffer- 
j sona Davisa zostały odroczone na czas nieograniczo- 
ny. ( Tamże). 


* Haga, 30 września. Postanowiono rozwiązać 


że" drugą izbę. Zapewniają, że król wyjaśni niezwłocznie z jakich vowodów, najpiekniejszy klamh nrzed emash=m 


sla z gruntu a opracowuje w szczegółach z sumien- 


| zapomnieniu i ciągłem zaniedbania. * W istocie trudno 


(Przez telegraf | sobie wytłomaczyć dla czego tak piękny dawniej ogród: 


w samym środ<u miasta położony, w ciągu kilku lat u- 
legł takiemu zniszczeniu; połowa prawie drzew zupełnie 
uschła, cieniu bardzo mało, gdyż młodych drzewek sto- 
į sunkowo do dawnych nie wiele dosadzono i ni» wiemy 


Zanetti pozyska sobie i n warszawskiej publiczności 


nością prawdziwego talentu, z istotuem poszanowa: | tę reputację, jaką talent jej zyskał już na neapolitań- 
niem sztuki. To też p. Bizot, zaćmił . Niedorostka” i | skiej i petersburgskiej scenie. 


stał się ulubieńcem publiczności, która ser łecznym 
wybuchem śmiechu towarzyszyła grze artysty przed- 
stawiającego tak wybornie tę jaskrawą postać. 
Chomiński całą rolę Bizota odegrał wzorowo, lecz w 
scenie opowiadania o aresztowaniu Józefa za mnie- 
maną kradzież, był nieporównanym: pauzy głosu i u- 
stawiczna gra rysów któremi przybrał tę narrację, 
dosięgły szczytu komiczności prawdziwie ąrtysty- 
cznej. Nawet Zenopolski, talent olbrzymi, który pićr- 
wotnie tę rolę przedstawiał, nie był wyższym od Cho- 
mińskiego. 

O debiucie p. Szczebrowskiej, która tegoż wieczoru 
wystąpiła w „Uliczniku Warszawskim”, już wspomi- 
naliśmy—pochlebne to dla młodej artystki wspom- 
nienie zatrzymujemy i tu jeszcze wróżące jej powo- 
dzenie w nowym na scenie zawodzie, tembardziej, iż 
p. Szczębrowska posiada głos miły i do śpiewu w 
wodewilach dostatecznie wykształcony, a tem samem 
już może być dobrym dla małej sceny nabytkiem. Mó- 
wiliśmy już także o nieszczęśliwym wypadku p. Zanetti- 
Jaszczyńskiej, występującej w .,Violecie” - do pobież- 
nej o tem wystąpieniu wzmianki dołączamy dzisiaj ży- 
czenie, ażeby śpiewaczka ta, której ani talentu drama- 
tycznego, ani niepospolitego wyrobienia głosu zaprze- 


czyć nie można, ukazała się raz jeszcze w tej samej ro- ,wyznamy szczerze, że gra p. Rakiewicz zasługnie 
li — pewni jesteśmy, że przy zwykłej dyspozycji, włada- ; na szczególną pochwałę. Artystka ta umiała 


jąc całym zasobem swoich wokalnych zdolności, p. | chować pewną konieczną dystynkcję w swarliwj ©” 


Już w onegdajszej kronice brukowej, podaliśmy 
krótką wiadomość o wystąpieniu p. Bogdanow w „kor* 


P. | sarzu”; dzisiaj nie będziemy rozszerzać się nad samem 


wykonaniem roli Medory, gdyż taniec zaakomitej bal- 
leryny znany już jest wszystkim czytelaikom naszym 
—chcemy tu raczej wyrazić ogolne zadowolenie wy” 
znawców Terpsychory, z powodu, że p. Bogdanow 
przez całe półrocze zostanie na scenie warszawsk ©)» 
i baletowi naszemu nowe życie nada. 

Podczas gdy p. Bogdanow tańczyła na wielkiej sce” 
nie—na małej przedstawiano „Okrężne”, lecz z ZU* 
pełną żeńskiego personelu zmianą, gdyż za pp. PA: 
kałowicz i Ostrowską, wystąpiły pp. Borkowska ! 
Rakiewiczowa. Pierwsza, niejedaokrotnie już uka- 
zywała się w charakterystycznej roli p, Tekli i obećw'? 
tak jak pierwej odegrała ją wyboroie; szkoda, że AT 
tystka ta, posiadająca niezaprzeczone zdolności, tê 
rzadko występuje. Podczas tego przedstawienia P- 
Borkowska z szczególniejszą werwą i przejęciem ode” 
grała pierwszą scenę, wymagającą żywości akcji ! 
swobody ruchów, chociaż i inue scény również sta” 
rannie opracowane były. P. Rakiewicz pierwszy 
raz wystąpiła w roli trudnej, choć wdzięcznej, W 
której p. Ostrowska zbierała huczne oklaski. Otóż 


Za” 


PERO EET TO m NANA 


senatu, otoczony dużemi kulistemi akacjami, ogołocono z 
takowych, zasadziwszy w 10 miejsce c enkie jak palec bzy. 
Przy tem nie było jeszczę tego zdarzenia, aby kiedykol- 
wiek chociażby tylko jedną ulicę ogrodu polano wodą, 
nawet w pośród największych upałów. Tu nastręcza się 
nam ta prosta myśl, że wypadałoby w środku ogrodu u- 
rządzić fontannę, która podobnie jak w saskim, mając po 
kilka kranów umieszczonych w różnych punktach, uła- 
twiłaby tę robotę i przyczyniłaby się wielce do odświe- 
żenia powietrza i do szybszej wegetacji drzew i krzewów. 
Nakoniec ścieżki są tak powybijane i nierówne, że w kil- 


ku miejscach, zwłaszcza przy gmachu Intendentury, cho- į 


dzi się po sterczących kawałach cegły. przypominających 
że kiedyś na tym gruzie wysypany był zwir. Porówny* 
wając administrację saskiego ogrodu z administracją kra- 
sińskigo, widocznie czuć się dają szczególne wzgledy dla 
pierwszego, a niechęć dla drugiego. 


* (Wypadki). Mikołaj Darmoliński, emeryt, lat | 


70 wieku liczący, W dniu wczorajszym ńagle życie za- 
kończył. — W dniu wczorajszym w domu pustym pod N. 
2272b przy uliey Nizkiej, w szopie dostrzeżone zostały 
zwłoki wiszącego Juljasza *Babst, wyrobnika lat 27, w 
sąsiedni:n domu meldowanego, który z niewiadomej przy- 
czyny przez powieszenie się, życie sobie odebrał. — 
W tymże dniu, Brunon Dobrzański, chłopczyk lat 6. przy 
ródzicach zostający, bawiąc się w oknie pierwszego pię- 
tra, Spadł na ziemię, skutkiem czego złamał sobie lewą 
przy ulicy Rybaki gdzie się znajduje przystań szalupy 
kanonierskiej, dwóch żołnierzy st. petersburgskiego puł- 
ku grenadjerów, Wasili Jakowlew i Gerasim Klimenko, 


na drugą stronę Wisły i natrafiwszy na głębinę poczęli 

tonąć; dostrzegłśzy to szypry Józef Czarnecki z synem i 

Ferdynand Weber także z synem, rzucili się w wodę i 

Jednego z nich to jest Gerasima Klimenko zdołali wyra- 

tować, drugi zaś Wasili Jakowlew, pomimo, iż z wody 

wydobyty został, do życia przywróconym być nie mógł. 
| OCZEK Oz 


* (Uroczysty wjazd do Petersburga Jej 
Kr. W. Księżniczki Duńskiej Marji Dag- 
| mary.) Rus. Inw. pisze pod dniem 17 (29) wrześ- 

nia: „„Wezoraj odbył się uroczysty wjazd do Peters- 
burga Dostojnej narzeczonej Jego Cesarskiej Wyso- 
kości Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy tro- 
nu, Jej Kr. Wysokości Księżniczki Duńskiej Marji 
Dagmary. Wszystkie okna i balkony domów po dro- 
dze od drogi żelaznej carskosielskiej, przyozdobio- 
=ne były w różnokolorowe tkaniny, zieloność i kwiaty; 
z gzymsów powiewały flagi w barwach narodowych 
ruskich i duńskich. Niepodobna byłoby wyszczegól- 
nić wszystkie gmachy jak najświetniej przyozdobia- 
ne. Wspomniemy jedynie o banhofie drogi żelaznej 
carskosielskiej, o domie p. Pogrebowa, o perspe- 
ktywie Zagorodnej, przystrojonej wspaniale w krzewy 
i girlandy z kwiatów, o domie księżny Biełosielskiej 
Biełozierskiej, którego balkon. był przyozdobiony w 


scenach z kuzynem i chociaż miała pęk kluczów u 
paska, nie była przecież klucznicą... i 
W sytuacjach podobnego rodzaju, gdzie autor kła- 
dzie w usta artystó®, frazesa pełne dowcipu lub sce- 
nicznego efektu, każdy czy każda z wymawiających 
Je otrzymują oklaski, lecz te dowody zapału słucha- 
czy, nie artystom, lecz autorowi należą, chyba że ar- 
tysta potrafi grą swoją uwydatnić i podnieść znacze- 
nie jego myśli. Tak właśnie uczyniła p. Rakiewicz, | 
która inaczej a właściwiej pojąwszy myśl autora, ode- ' 
-< grała burzliwe sceny z*kuzynem, tak, iż publiczność 
śmiejąc się z przebranej na zawadjaczkę, przyzwoitej ! 
Panienki, nie zapomniała przecież na Chwilę, że to 
żartem jedynie z w skutek umowy, pańna wychowana | 
starannie, odegrywa rolę zrzędnej gospodyni. Jakoż 
gra pani Rakiewicz znalazła należne ocenienie w peł- 
nych zapału oklaskach widzów i niejednokrotnem | 
Przywoływaniu. 
W przyszłą sobotę czy w piątek podobno, w wy-| 
bornej dramie „Kobiety z kamienia” wystąpi p. Marja 
pińska w Marco, p. Świeszewski zaś odegra Ra- | 
faela. - Będzie to prawdziwie zajmujące widowisko, | 
| podczas którego będziemy mogli: ocenić talent mło- | 
' ej i pięknej artystki na odmiennem niż dotąd polu. | 
ola Marco trudna i wymagająca starannego odcie- 
niowania, nadewszystko zaś miękkiej swobody w ak- 
cji i expresyjnej gry rysów; jeżeli p. Marja Łapińska 
wywiąże się z niej szczęśliwie, przyszłość jej artysty- 
czną na scenie zapewnioną będzie. 
p. Świeszewski będzie dobrym przedstawicielem ex- 


tentrycznej postaci Rafaela, jeżeli zwłaszcza nie od- | 


ali się od wrodzonego mu na scenie przynajmniej 
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nogę. — Również dnia wczorajszego o godz. 10 z rana, į 


w zamiarze wykąpania sie, a chcac następnie przepłynąć , 


Mniemamy, że | 


2119 


mamona 0 


czerwone draperje sukienne z brzegami z gronosta- 
jów, przewiązanemi złotemi sznurami; tudzież o pla- ' 
cu koło gmachu dumy miejskiej, przyozdobionym w, 
wysokie kolumny, naokoło których wiły się zielone 
girlandy i między któremi jaśniały kolorowe herby 
i flagi. Pięknie także były przystrojone miejsca dla 
widzów, urządzone naprzeciw teatru Aleksandryń- 
skiego. Perspektywa, wśród wspaniałego blasku ran- 
nego, z nieskończonemi szeregami przyozdobionych 
domów, z niezliczonemi tłumami ludu i szpalerami 
wojsk. przedstawiała się w ogóle okazale i uroczy- , 
ście. Nie było ani jednego okna, ani jednych drzwi, ` 
w którychby nie stali widzowie. Na dachach, gdzie 
tylko znalazło się dogodne miejsce, znajdowali się 
ciekawi. Po godzinie 12 w południe, dały się słyszeć na 
Perspektywie dźwięki muzyki wojskowej i okrzyki „hu- 
ra”, które rozległy się jednym ciągiem od jednego koń-. 
ca do drugiego. Orszak uroczysty postępował zwolna 
ku katedrze Kazańskiej. Wspaniałe karety złocone, 
f blask pancerzy wojsk jazdy, blask mundurów i ba- 
| gnetów piechoty, stroje dam i uniformy dworskie— 
| wszystko to, wśród promieni południowych, zlewało 
| się w jeden świetny obraz. Naturalnie, iż oczy tysię- 
cy widzów zwrócone były na tę karetę, w której je- 
' chała Dostojna narzeczona, która z uśmiechem za- 
| dowolenia odpowiadała ukłonami na nieumilkające 
| przywitania ze strony ludu. Gdy orszak zatrzymał 
| się przed katedrą Kazańską, dźwięki muzyki i okrzy- 
(ki „hura” ucichły podczas znajdowania się Ro-| 
| dziny Cesarskiej w katedrze. Wkrótce potem or- 
| szak posunął się znowu, i znów rozległy się w/ 
‘ powietrzu okrzyki radośne i dzwięki muzyki. Wkrót- 
ce po przybyciu do pałacu wszystkich osób biorą- 
cych udział w orszaku, Dostojna narzeczona ukazała 
się na balkonie zgromaczonemu tłumnie narodowi i 
powitaną została znowu głośnemi i radośnemi okrzyka- 
i mi, które powtarzały się niezliczoną ilość razy. Wie- 


. czorem zajaśniała w mieście iluminacja. Zbytecznem 


jest nadmienienie, że na perspektywie Newskiej było 


, jasno jakby wśród dnia, i że całe miasto znajdowało: 


się tu tłumnie od godziny siódmej do samej północy. 
Z liczby gmachów uiliminowanych, oddać należy pier- 
wszeństwo domowi Jelisiejewa około mostu Policyj- 
nego. Wszystkie okna górnego piętra tego domu były 
oświetlone w różnokolorowe lampy, mające kształty 
wspaniałych waz z kwiatami. Na około kolumn, do 
do połowy ich wysokości, wiły się prześliczne girlan- 
gy z różnokolorowych kwiatów. Dekoracja środkowa 
zależała na świetnym wieńcu wawrzynowym, tworzą- 
cym jakby niszę, w głębi której znajdowały się po- 
piersia Najjaśniejszego Cesarza i Najjaśniejszej Cesa- 
rzowej, otoczone szerokiemi liściami roślin natural- 
nych. Na obu rogach domu, wśród wieńców zielonych, 


znajdowały się ozdobne cyfry, złożone z liter A i M. 
Oprócz tego, na gzymsie od lewego rogu, wychodzą- ` 


cego w stronę mostu Policyjnego, jaśniała brylantowa 
gwiazda elektryczna, która rzucała olbrzymi snop 
promieni i odznaczała się różnokolorowym blaskiem. 
. W rozmaitych punktach perspektywy Newskiej grały 
orkiestry wojskowe. Na miejscach zaś, urządzonych 
zrana dla widzów naprzeciw teatru Aleksandryńskiego, 
umieszczone były chóry śpiewaków ruskich, którzy 
wykonywali pieśni narodowe. Około tych chórów gro- 
madził się tłumnie lud przeważnie prosty, który od- 


dawał śpiewakom głośne pochwały. O godzinie wpół | 


do 9-ej, głośne okrzyki „hura” rozległy się od jedne- 
go końca perspektywy do drugiego: lud witał Cesa- 
rza, Cesarzowę, Cesarzewicza Następcę tronu, księż- 
niczkę Dagmarę i całą Rodzinę Cesarską, którzy wy- 
jechali na perspektywę. Mnóstwo osób z publiczności 
zajęło natychmiast miejsca poranne, ażeby spojrzeć 
na orszak Cesarski. Radośne okrzyki ludu umilkły 
wówczas dopiero, gdy Rodzina Cesarska wróciła zno- 
wu do pałacu.” 

s (Przyjęcie prawosławia) Ekzarch gruzyjski, 
arcybiskup ` Euzebiusz, doniósł najśw. synodowi, że w 


; marcu i maju r. b. przyjeli chrzest św. muzułmanie ksią- 


żę dałski Almaschit Marszani i książę abcbazki Soułach 


Ina-Ipa. (Siew Pocz.) 


* (Ludność.obwodu amurskiego). Główna 
masa wolnej ludności obwodu amurskiego zamieszkuje 
nad rzeką Zeją i jej odnogach Buendą i Tomi. Dotąd 
jest 13: wiosek na lewym, a 5 na prawym brzegu Zei. 


skiej 120, w samarskiej 96, a w berczowskiej i pawło- 
wskiej po 6 rodzin. Nad r. Amurem znajduje się tylko 
5 wiosek, między stacją Ałbazinem i m. Błagowiesz- 
czeńskiem, a nad rzeczką Zawitą 3 wioski; ilość mieszkań- 
ców wynosi zaledwie '/, -ogółu wolnej ludności, którą 
| obliezają na 4,200 głów obojej płci; jako to: 


$ 


| 
| 
i] 


z 3 i 
prarakteru, i żywością, energją, a choćby nawet wJ- Š męż. ` kob. razem. 
uchami pasji, zastąpi mazgajowatą tkliwość, w jaką | Prawosławnych. 1605 1417 3022. ` 
Przybierano dotąd sentymentalną część roli rzeżbia- | Duchoborców. 110 107 Zit; 
rza. ; Al. Małakanów. 272. 268.. 540. 
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Starowierców. 90 93 183. 

razem 2077 1885 3962. 
Jeżeli do tego doliczyć 238 koczujących szamanów, to 
ogół ludności cywilnej obwodu amurskiego wyniesie 
4195. — Podług doniesień z gubernji środkowych Cesar- 
stwa, liczba pragnących przesiedlić się do kraju amur- 
skiego ciągle wzrasta, szezególniej w gubernjach woro- 
nezskiej, ast'achańskiej, tambowskiej i samarskiej, (Siew. 

Pocz.) 
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Roz jm i układy. 

* (Układy z Włochami). Wiedeń, 90 wrze- 
śnia. Formalności co do oddania Włochom twierdz 
wenecjańskich, oraz kwestja ewentualnego wynagro- 
dzenia za możebne i niemożebne do przewiezienia re- 
kwizyta wojenne, nie były wcale przedmiotem narad 
pomiędzy dwoma właściwymi pełnomocnikami, baro- 
nem Wimpfenem i jenerałćm Menabrea. Kwestje te 
powierzone zostały osobnym, wyłącznie militarnym 
komisjom. Również przy układach o pokój nie do- 
tknięto bynajmniej kwestji dalszych ustępstw teryto- 
torjalnych, tak, iż samo tylko odstąpienie Wenecjań- 
skiego stanowi jedyną podstawę i przedmiot nowego 
traktatu pokoju. Specjalne uregulowanie granic po- 
wierzone także zostanie osobnym komisjom, przyczem 
odstąpione będą wzajemnie pomniejsze przestrzenie 
nadgraniczne, dla uzyskania stałej granicy. (Die 
Debatte). 

Ameryka. 

* (Deputacja fenienów), przyjęta przez pana 
Johnsona na audjencji, prosiła prezydenta o utworze- 
nie gabinetu liberalnego i odwołanie konsulów ame- 
rykańskich z Irlandji, jako nie popierających praw 
obywateli amerykańskich. Bez wątpienia p. Johnson 
„nie posłucha tych żądań deputacji fenienów. Wido- 
; czną jednak jest rzeczą, że sekta ta uważa się za pe- 
; wng potęgę w Stanach Zjednoczonych, kiedy ośmiela 
, się występować przed pierwszym urzędnikiem rzeczy- 
pospolitej z tak ambitnemi reklamacjami. (Nord.) 

* (Program radykalnych.) Listy z Nowe- 


go Jorku donoszą o programie radykalnych przeci-* 


wników prezydenta Johnsona. Kiedy kongres zbierze 
się w miesiącu grudni:, większość ma wybrać Benja- 
mina Wade, senatora z Ohio, na prezesa senatu. Po- 
czem prezydent Johnson postawiony zostanie w sta- 
nie oskarżenie, a ponieważ nie ma wice-prezydenta, 
p. Wade zostanie tymczasowo prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Sądzą, że p. Johnson nie ustąpi kon- 
gresowi i odwoła się do narodu i armji. W tej chwili 
; jak największe robią usiłowania, ażeby doprowadzić 
¿do kompromisu, ale dotychczas usiłowania te nie 
„miały powodzenia. (La Patr.) 
AD k e 
* (Meeting.) Dzienniki angielskie donoszą, iż 
, w dniu 28 września wieczorem odbył się w Brighton 
ważny meeting, na który zebrało się przeszło 10.000 
osób. P. Coningham, dawny reprezentant Brightonu 
. prezydował na zgromadzeniu. Pp. Beales, Hovell i 
pułkownik Dickson wypowiedzieli mowy obsypane hu- 
_ cznemi oklaskami. Proponowane rezolucje przyjęte 
zostały jednozgodnie. Żądają one powszechnego, ta- 
jemnego głosowania, i ustąpienia ministerstwa to- 
rysów. (Za Fr) 
| * (Mowa p. Bright) wypowiedziana na meetin- 
gu w Manchester, następujące zawierała w sobie sło- 
„wa: Te wielkie meetingi, jak to bardzo słusznie po- 
| wiedział p. Mill, nie są tak dalece zgromadzeniami w 
, celu rozpraw, ale w celu robievia demonstracji, i to 
dodałbym, demonstracji siły, dla pokazania, jak wiel- 
„ka jest siła ludu. A jeżeli je lekceważą, jeżeli ich nie 
' słuchają, mogą one zamienić się w rodzaj siły najpra- 
| ktyczniejszej. Choć dalecy jesteśmy od regulowania 
| za pomocą siły kwestij politycznych, jest jednak chwi- 
la, gdzie ludzie najspokojniejsi nie są w stanie utrzy- 
| mać się dłużej w spokoju. Ar'biorąc to z duchowej 
į strony, bardzo jest naturalnem, że lud dla otrzymania 
| wolności używa siły, gdyż tak samo użyłby jej rząd 
, dla przytłumienia i odmówienia wolności. (La Patr.) 
| *(Przedajność.) Z Londynu donoszą, że ko- 
| misje, którym powierzono wyprowadzenie śledztwa co 
| do wyborów w miasteczkach, podejrzanych o przedaj- 
| ność, nie prędko jeszcze ukończą swe zadanie. Zezna- 
| nia świadków, składane z pewnego rodzaju cynizmem, 


| Ilość rodzin w tych osadach jest rozmaita: w Iwanow- | są zastraszające. Przyznają się oni do tego, że głosy 


! ich dawane były, rzec można, więcej ofiarującemu. Nie 
| jeden wyborca, sprzedawszy swój głos jednemu kän- 
dydatowi, oddał następnie takowy innemu, który mu 
ofiarował większe wynagrodzenie. (7amże.) 

* (Reorganizacja armji.) Gabinet angielski 
| zajmuje się gorliwie reorganizacją armji. Ma on po- 
į święcić 20 miljonów funt. szt, na uzbrojenia Anglji tak 
; pod względem floty, jak i wojsk lądowych. M Świą” że 
į postanowiono, wprowadzić W ścisłe wykonanie ważne 
* środki. Niektóre dzienniki angielskie zapewniają, że 


ey — 
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lord Derby postanówił wyprowadzić Anglię z stanu ; dorem austrjackim w Berlinie, i że admirał Tegethoff stkich mocarstw z wyjątkiem Włoch. Każde mocar* 


polityki nieinterwencji i przygotować się na ewentual- 
ności jaxie gotują się na stałym lądzie; mówią, że 
w razie oporu nie wahałby się rozwiązać izby gmin. 


(La Fr.) 


* (Fenjeni.) Wiadome są manifestacje nieprzy- | 
jacielskie fenjenów, wymierzone przeciw Kanadzie. | 
Rząd kanadyjski, obawiając się rychłego ataku, zażą- 
dał dość znacznych posiłków. „Gabinet Derby posta- 
nowił przyspieszyć uzbrojenia i uskuteczniać takowe 
w dalszym ciągu na bardzo wielką skalę. Parostatek į 
Hibernian zawiózł już do Kwebeku wojska, parosta- * 
tek zaś Pensylvania uda się wkrótce tamże z innemi 
oddziałami, które zabierze w Belfast. (Za Fr.) 

* (Podróż byłych ministrów). Jedna z ko- 
respondencij z Londynu donosi, że hr. Russell, oraz 
pp. Gladstone, Cardwell i Milner Gibson, którzy 
należeli wszyscy do składu poprzedniego gabinetu, 
mają zwiedzić wkrótce morze Śródziemne: i zabawić 
jakiś czas w Rzymie. Podróż ta nie ma żadnego cha- 
rakteru politycznego, jakkolwiek projekt został uło- 
żony przed upadkiem byłego gabinetu. (La Patr.) 

Austrja. 

* (Gołuchowski). Lwowskie Słowo z 17 
(29) września w artykule wstępnym powiada pomię- 
dzy innemi: „Jeszcze hrabia Gołuchowski nie zasiadł 
na namiestniczem krześle, jeszcze we Lwowie nie u- 
tworzył się zarząd poselski, jeszcze nie zostało 
wstrzymane działanie koństytucji austrjackiej, stano- 
wiącej swobodę cywiluą i równość praw narodowych, 
a Narodówka już przedwcześnie wskazuje, jak ma 
postępować rząd, oddając zarząd nad Rusią galicyj- 
ską w ręce polaków, jak należy przeszkadzać ludowi 
rusińskiemu w rozwijaniu się na konstytucyjnych za- 
sadach, zastosowanych do ducha tego ludu, jak nale- 
ży go uciskać i polaczyć. Wkrótce każdy dobrze | 
znający dążenia nietylko galicyjskich polskich marzy- 
cieli, ale i zostających pod władzą iunych państw, 
pozna, co było przyczyną że kilku panów-polaków 
zaczęło wypowiadać w wspomnionej gazecie swe zło- 
śliwe i nędzne zamiary przeciwko Rusi; każdy pozna 
co niemi powoduje, czy szczera miłość do Austrji, 
czy złośliwe zachcianki przywrócenia w Rusi gali- 
cyjskiej zygmuntowskiej Polski. Teraz podajemy 
tylko same fakta, jawnie dowodzące, że ludzie wypo- 
wiadający mnóstwo różnych przeciwko Rusi propozy- 
cij, wcale nie mają na widoku celów szlachetnych, 
ale chcą osiągnąć swe nędzne, na szlacheckim polo- 
nizmie oparte cele. Tak, 25 września, w artykule: 
„Jaki potrzebny jest rząd w Galicji”, Narodówka 
pisze: „Przedewszystkiem osoby będące na czele ga- 
licyjskiego rządu (zapewne polskiego. Przyp. Red. 
Słowa, powinny sumiennie (?) postępować z rusina- 
mi.- Samo przez się rozumie się, że wszystko obce, 
przybyłe z zewnątrz, ruskie, powinno być nieodzo- 
wnie usunięte ze szkół i urzędu; ałe zarazem nieocd- 
zownein jest postarać się o wprowadzenie do szkół 
i urzędu .,prawdziwego” języka naszej Rusi. Podrę- 
czniki naukowe, drukowane ruską grażdanką, powin- 
ny być wyłączane od używania w szkołach, a akta 
urzędowe nie powinny pisać się po rusińsku; wykład 
w języku rusińskim powinien być utrzymany w ta- 
kich tylko szkołach, w których większa część dzieci 
lepiej zna język rusiński niż polski”. Zapewne ten 
wyjątek dotyczy szkół wiejskich. Dalej organ polo- 
nomanów pisze: „Zamiar ministerstwa Thuna zależy 
na tem, żeby zaraz wprowadzić łaciński „alfabet w 
szkołach ludowych rusińskich, tak samo jait jest 
wprowadzony we władzach rządowych”. W końcu 
wspomniona gazeta mówi: „Jeżeli rząd nasz pragnie 
przywrócić w Galicji regularny bieg spraw i porzą- 
dek, to powinien usunąć tak wszelkie ruskie dążenia 
władzy szkolnej, jak i wyłączny wpływ duchowień- 
stwa na lud rusiński, ale zarazem okazywać zupełną 
sprawiedliwość „prawdziwej? Rusi, zająwszy się z 
największą troskliwością udoskonaleniem jej języka i 
narodowości w duchu narodowym”. Z takiemi sło- 
wy zwracają się do rządu wysoce mądre głowy, któ- 
rym się zdaje, że cała władża przeszła już w ich 

ce). 

* (Hr. Belecredi). Lwów, 29 września. Rada 
miejska uchwaliła na ostatniem swem posiedzeniu na 
wniosek p. Wieczyńskiego, udzielić obywatelstwo ho- 
norowe miasta Lwowa p. ministrowi stanu hr. Bel- 
credemu. (Deb.) 

* (Nominacja.) Donoszą 4 Wiednia pod dniem 
25 września, że wice-admirał Tegethoff został miano- 
wany ministrem marynarki. Nominacja ta ma być już 
podpisaną, ale ogłoszoną będzie w dzienniku urzędo- 
wym austrjackim dopiero za kilka dni, gdyż przygo- 
towuje się nowa organizacja tego wydziału minister- 
BR: która ogłoszoną będzie równocześnie. (La 

atr. - 

s ( Ambasady). Korespondencja z Wiednia 
donosi, że p. Wimpfen ma być mianowany ambasa- 


nerwowa 
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ma reprezentować Austrję w Konstantynopolu. (Za , stwo dla utrzymanie niepodległości stolicy apostol- 
Fr.) į skiej, dostarczyłoby jej iegjon ochotników, którzyby 
* (Jezuiciw Pradze). Z Pragi dono- | służyli pod zwyczajną formą wojsk papiezkich. (Za 

szą, że w dniu 27 z. m. deputacja obywateli oświad- | Fr.) 
czyła przełożonemu jezuitów, iż z powodu obrania| * (Zaburzenia). Korespondent Za France pi- 
przez nich Pragi za miejsce pobytu, panuje wielkie sze z Wenecji pod d. 22 września: Wczoraj w nocy 
niezadowolnienie i poleciła im opuścić Czechy. Prze- |i wieczorem miały miejsce zbiegowiska z powodu 
łożony zakonu odpowiedział, iż jezuici przybyli na į pism dotyczących obecnego położenia Wenecji i gło- 
wezwanie arcybiskupa, i dla tego oddalenie ich zale- | sowania; podczas nocy poprzylepiano plakaty na wie- 
żnem jest jedynie od woli kardynała. (Krak. Z.) | u punktach miasta; władze jednak kazały je poździe- 
Azja. rać; ztąd opór i zatargi. Zapewniano mnie, że w We- 


* (Zwycięztwo). Listy z Yokohamy z 7-go sier- , necji egzystuje w rzeczy samej stronnictwo mazzini- 
pnia donoszą, że na skutek stanowczego zwycięztwa, 
odniesionego przez armję japońską nad wojskami ; 
księcia Chodzin'a, tajkun polecił podziękować posło- © 
wi francuzkiemu za wielkie usługi, jakie Francja wy- ; 
świadczyła mu przy tej sposobności. Rzeczywiście | 
bowiem piechota jego, uorganizowana przez instruk- 
torów francuzkich, przyczyniia się do świetnego po- | 
wodzenia, które położyło koniec wojnie domowej i u- | 
trwaliło władzę tajkuna. (Za Patr.) 


Francja. 

* (Zmiany w poselstwach). Pazyż, 30 wrze- 
śnia. Niektóre dzienniki zagraniczne donoszą, że 
margr. de Moustier, obejmując zarząd ministerstwa 
spraw zagranicznych, zaprowadzi niektóre zmiany 
w składzie osobistym dyplomacji. Podług tych dzien- 
ników, p. Benedetti ma być przeniesiony na ambasa- 
dora do Konstautynopola. P. de Sartiges ma opuścić 
Rzym i udać się do Bernu, dla zastąpienia tam margr. 
de Turgot, którego stan zdrowia pozostawia wiele do- 
życzenia. Powiadają także, iż do Berna ma być po- 
słany p. Mercier, bodący na teraz posłem w Madry- 
cie. Ambasadorem w Berlinie ma być mianowany 
p. de Malaret, i w takim razie p. de Comminges 
Guitaut zastąpiłby p. de Malaret'a we Florencji. 
Ambasada zaś w Rzymie, która zawakowałaby po 
wyjeździe p. de Sartiges, miałaby być powierzoną 
p. de Banneville, dyrektorowi politycznemu w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Wszystkie te pogło- 
ski, podawane przez prasę zagraniczną, nie mają 
w sobie nic urzędowego i są co najmniej przedwcze- 
sne. (La Fr.) 

* (Podpisy). Monitor .donosi o zarządzeniu 
przez ministra spraw wewnętrznych podpisów pu- 
blicznych na rzecz osób, które ucierpiały na skutek 
wylewu rzek. 

Prasy. 

* (Hr. Bismarck). Zapewniano według listu 
z Biarritz, że hr. Bismarck polecił przygotować tam 
dla siebie na 30 września mieszkanie; mówiono, że 
pojedzie on także do Anglji; tymczasem depesza z Ber- 
lina donosi, że prezes rady ministrów opuścił to mia- 
sto udając się do zamku Karlsberg w Pomeraniji, 
gdzie ma pozostać do 15 października. (Za Fr.) 

* (Sprawa hanowerska). Piszą z Berlina, iż 
król hanowerski stanowczo dotąd odmawia rozwiąza- 
nia dawnych swoich poddanych od przysięgi na wier- 
ność i że kraj ciągle się burzy. Spodziewają ogłosze- 
nia wkrótce dekretów, na mocy których zajęte będą 
w posiadanie prowincje wcielone. Można być pewnym, 
że rząd pruski zmusi urzędników publicznych do zło- 
żenia przysięgi na wierność królowi Wilhelmowi. (Za 
Fr : 


* (Stosunki z Bawarją). Listy z Bawarji do- 
noszą, że stosunki dyplomatyczne pomiędzy Prusami 
i Bawarją zostały przywrócone. Hr. Montgelas, który 
reprezentoy:ał rząd bawarski przy dworze pruskim 
do '14-go lipca, przybył do Berlina. (La Patr.) 

Turcja. 

* (Memorandum). International powiada, ‘że 
Porta wystosowała do czterech mocarstw memoran- 
dum, w którem dowodzi, że rząd sułtański czynił 
kandjotom wszelkie możebne ustępstwa; że gotów 
jest wprowadzić w wykonanie projekta reformy opar- 
tej na podstawach sprawiedliwości; ale że kandjoci 
chcą odłączyć się od Turcji. Porta odrzuca zatem te 
roszczenia i opierać im się będzie wszelkiemi środka- 
mi jakiemi rozporządza. 

* (Powstanie na w. Kandji). Depesza z Kon- 
stantynopola z 25 września donosi, że Porta zawiado- 
miła reprezentantów mocarstw zagranicznych, iż na- 
tychmiast po spełnieniu misji powierzonej Kiritli Mu- 
stafa paszy, która ma, jak się zdaje, powodzenie, o- 
głosi amnestję powszechną dla wszystkich powstań- 
ców wyspy Kandji. (La Patr.) 

Wtoety. 
E * (Legjon irlandzki). Movimento pisze, że u- 
kłady pomiędzy p. Odo-Russell a rządem papiezkim 
dotyczyły jedynie utworzenia legjonu irlandzkiego, 
któryby tak samo jak legjon francuzki pozostawał na 
żołdzie dworu rzymskiego. Rząd papiezki i Pius IX 
po zebraniu wojsk irlandzkich odnieśliby się do wszy- 


; stowskie, które chciałoby skorzystać z okoliczności 
, głosowania i użyć środków godziwych i niegodziwych 


do utwierdzenia się w imieniu dawnych pamiątek na- 
rodowych rzeczypospolitej. Ciekawą jest rzeczą, że 
socjaliści odwołują się do sławy oligarchji, która pod 
imieniem rzeczypospolitej, rządziła przez tak długie 
wieki Wenecją. Patrole wojskowe przebiegają miasto 
i na wszystkich punktach €zujnie strzegą spokojności. 

* (Głosowanie powszechne). Z Florencji 
donoszą, że ponieważ zawarcie pokoju nastąpi lada 
chwila, przeto głosowanie powszechne w Wenecjań- 
skiem mieć będzie miejsce 14 października. Formuła 
tego głosowania będzie następująca: Czy chcecie na- 
leżeć: do składu monarchji konstytucyjnej króla Wi- 
ktora- Emanuela II, króla włoskiego, i jego prawych 
następców. (La Fr.) 

* (Korporacje. religijne. — Król. — 
Jen. Menabrea). Florencja, 25 września. Wy- 
dano rozkaz przywiedzenia w wykonanie w całej Sy- 
cylji prawa o zniesieniu korporacij religijnych, tak sa- 
mo jak to zrobionem już zostało w całych Włoszech. 
Donoszą, że zakonnicy, jeżeli nie uorganizowali, to 
przynajmniej popierali powstanie. Pomiędzy licznie 
aresztowanemi osobami, które przyprowadzono do 
Palermo, znajduje się kilku zakonników z tych kon- 
gregacij, które zestały skasowane. Są to atoli wy- 
padki, których nie można należycie zbadać, zkąd 
wnosić należy, że rząd nie będzie znich korzystał. 
Potrzeba wniknąć w sam charakter stosunków. Zda- 
nia w tym względzie są podzielone, rząd zaś musi za- 
stanowić się nad swą decyzją, zanim takową poweźmie 
stanowczo. Powiadają, że p. Crispi posłany zostanie 
do Palermo z ograniczonem pełnomocnictwem, dla po- 
prawienia tamecznej administracji. — Król znajduje 
się obecnie w Piemoncie i wróci tu dopiero w koncu b. 
miesiąca. Do owej chwili nie zostanie nie przedsię- 
wziętem, zwłaszcza że spodziewany jest powrót je- 
nerała Menabrea, którego rada, wśród terazniejszych 
trudnych okoliczności, będzie dla rządu przydatną. — 
W tej chwili donoszą, że jenerał Menabrea przywiezie 
tu w przyszłym tygodniu traktat pokoju z Austrją. 
(Nordd. A. Z.) 
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Korespondancjs Dziennika Warszawsliego. 
Kraków, 26 września. 

Rada miejska — Wolne krakusy i komisarz policji w dwor- 
cu kolei. —„Kalina .*— Gazeta Nar. i p. Dobrzański. — Dziennik 
Lit racki, — Kraszewski. 

Mamy już tedy i radę mika. Sądząc po skła- 
dzie jej, spodziewać się można, że z czasem stanie 
się miastu prawdziwie użyteczną, bo z drogi porząd- 
ku sprowadzić się nie da. Z robót rady miejskiej 
ryczałtem tylko sprawę zdawać wam będę, dziś już 
jednak nie mogę się wstrzymać od paru wyrazów 
wdzięcznego uznania zasługi dra Zyblikiewicza, któ- 
ry, troskliwy o dobro instytucji i miasta, energją 
swojego starania i wpływu, nie wpuścił do rady lu- 
dzi skalanych błotem rewolucyjnych zachcianek, a : 
skłonieniem koła starozakonnych do jak najliczniej- 
szego wybrania tylko ich współwyznawców, przyspo- 
rzył radzie żywiołu rozwagi i inteligencji . 

Drugie miejsce w sprawozdawczej kolei należy się 
słusznie pamięci świeżo rozwiązanego pułku wolnych 
krakusów. Starania regimentarza i politycznych 
przyjaciół jego, rozwiązaniu zapobiedz nie mogły. 
Tyle nadziei rozkosznych, tyle uroczych marzeń tak 
nagle rozwiało się i znikłol.. Grube głosy prze- 
kleństw i złorzeczeń oszukanych biedaków, radosne 
rżenie wychudłych koni dziś na licytacji w łaskaw- 
sze ręce przeszłych — oto pamiątka, oto zysk widocz- 
ny tylu zachodów, rozmyślań i narad! We środę 
19-go b. m. sprzedano konie po wolnych krakusach, 
a sprzedano bez uździenie rzemiennych i konopnych, 
bo je biedne szkapy z głodu pozjadały! Fakt to jest 
niezawodny. Komenda wyznaczyła na dobę dla konia 
3 funty siana i sześć garstek odjemn”go owsa... Szlach- 
tą zjechała się na licytację koni do Krakowa; sądząc, 
że konstytucja, zapewnienie wolności osobistej i t. p. 
blichtrzyki dostatecznym będą pasportem na drogę, 
nie brała z sobą kart legitymacyjnych, dopiero dwo- 
rzec kolei w Krakowie, a raczej pełniący tam służbę 
i pytający o pasporta komisarz policji, rozbijał złote 


WIAPLATE Z WEWEOKLAANEO CRAZY ZEE. 


marzenia i porozjaśniał zacierające się wspomnienia | 

chwil niedawno minionego stanu oblężenia. | 
Od 1-go p. m. zacznie tu wychodzić Kalina, pismo 

z modami i nutami dla kobiet - polek, pod odpowie- 
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PRZE WODNIK WARSZAWSKI. | 
WW arszawa, 


pain eenen nanan pet ean 0 e 


AA ZAW GOD masa. 


początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (19) lipca) 
zachorowało 279, wyzdrowiało 165, umarło 64. 


_ * W-dniu 2 października 1866 r. urodziło się w Warsza- 
wie; Chrześcjan: płci męzkiej 19, żeńskiej 16; Starozakonnych: 


„pp. Michał Bałucki i Alfred Szczepański. Nazwiska | mowego, wyszedł 


r = «© r = 
dzialną redakcją p. Tadeusza Wojciechowskiego. Ja- 2i Wrzesnia (3 Pazdziernika). | męskiej I, razem 36; zaślubieni Chrześcjanie: Sulatycki Jan 


ACE: s B PARE ya | e z A pz > jzaw. wyst. sztuk. pięk. Kannabich Aleksandrą; Sawicki 
ko glówni współpracownicy podpisali się w programie | * Poszyt 19 a iórusię Połowa o. owy Kae aś] | ORA każ ię” srie Józetą; ei i Ere ariak 

3 kaze | wek z dziejów Seaain ah (a drzów) p. J. Janiszewską. ! z Zycińską Marjanną; zmarli Chrześcjanie: hr. Ostrowski Ata- 
głównych współpracowników są nam rękojmią, że | F"Tyqyca Śtrazburga (z drzew.) p. Dobieszewską (Śmigielską.) | 7a7y, lat 75 obyw.; Bruder Marjanna lat 64 obyw.; Brzozow- 


Kalina stanie się wkcótce czerwono wystrojoną kur- | Opowiadanie Róży p. Florjana. —Zarzut czyniony pismom | ska Wiktorja lat 61; Mülhausen Marja lat 75 emer; Pacelt 


: hi ć : z À SĄ EC Ferdynand lat 58 Ślif. szkła; Jagielska Amelja lat 8 cór. siod.; 
jerką obozową, kształcącą kobiety nasze na Pusto- | perjodycznym.—Kwestja machin do szycia p. A. Wiślickiego. l ; Jagiels , ; 
wojtówny, Parki ; Włalysławy. Dla tego też wraz | PMusyka V. G. Puzyninę —Przytem dodatek: Wstawka szy- Kulesza Paulina lat 9 cór. garb.; Hagman Stanisław lat 2 


n 4 z A sA e ubi zk i dów p. J. ; ies. 6 syn wyrobu; Memel Marjanna lat 5 cór. furm.; Ka- 
z panem Szujskim dziwimy się moczo d-rowi Wojcie- | mom to Zk AR ogrodów p. J. | miński Hipolit lat 4 mies. 6 syn wyrobn.; Krasicki Mateusz 


chowskiemu. że się nie wstydził dać tu swojej firmy. | „'g, 39 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera: — Ręka Boża | lat 2 syn studn.; Morzkowski Feliks lat 5 sya lakier.; Wierz- 
NI. II 4 


3 FR $ d k bicki Roman lat 5 syn krześl.; i ór. 
Zaczepiwszy o dziennikarstwo, nie mogę nie wspo- ; (powiastka z fran.) p. J. Gr. — Ojciec i syn (wiersz) J. Gr.— | urzędn.; Ace a bę; 
mnieć o reformującej się Narodówce. Pan Jan Do- | Rozmowy ojca z dziećmi o fizyce p. J. Bajera prof. szk. głów. | Michał rok 1 syn wyrobn.; Glier Fryderyk rok 1 mies. 6 syn 


brzański polityk, dyplomata wielki; a hrabia Gołu- | (d. c.—Rady gospodarskie (wygubienie wołka w zbożu.) fabryk.; Beck Juljusz mies 5 syn fabryk.; Biernacka Marjan- 
chowski potrzebuje organu w Galicji. Pan Jan Do- a EZ WEZ ORDRE na mies. 7 cór. Ślif; Karpowicz Stanisław mies. 5 syn blach.; 


brzański potrzebuje pieniędzy; a hrabia namiestnik 
ma ich pod dostatkiem. Czekajmyż więc tylko spo- 
kojnie, a Gazeta Narodowa z subwencjowanej dzi- 
siaj, nie długo stanie się czysto rządową; — czasy, 'lu- | 
dzie się zmieniają, czemużby. i Narodówka zmienić 
się radykalnie nie mogła. 

Dziennik Literacki przy materjalnej pomocy pana 
L. G., przemienia się w pismo polityczno-literackie. 
J. Kraszewski z Tadeuszem L. ma zamiar reformować 
Galicję, kapuje więc ogród angielski w Krakowie i 
zakłada nowe pismo. A. 


Lwów, 29 września., 

Posądzanie hr. Gołuchowskiego o niestałość. — Sprawy 
wojskowe. — Oburzenie dzienników wiedeńskich przeciw mia- 
nowaniu hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji. — Chole- 
ra we Liwowie. 

Zaledwie, nowomianowany namiestnik hr. Gołucho- 
wski do Lwowa przybył, a już ultrasy polscy zaczyna- 
ją go posądzać o — niestałość. (?) Powodem do tego 
jest ni mniej ni więcej jak to, że hr. Gołuchowski żą- 
dał od głowy frakcji św. jurskiej — błogosławieństwa 
i w jego ekwipażu do domu odwieźć się pozwolił, jak 


ła nas w oblężeniu, ścieśniając się Coraz bardziej, przy- | 
była nareszcie do nas. 7 
Paryż, 26 wrzesnia. (*) j 


í stanu baron Ungensternberg, z zagranicy; fligiel-ad- | 


Kalendarz. 

We czwartek, 4 października, —św. Franciszka Sera- 
fickiego. — Slonce wsch. o godz. 6 min. 6; zach. e godz. | 
5 min. 380. à 

W piątek, 5 października, — św. Placyda wyzn. i Fla- 
wianny pan. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 8; zach. o 
godz. 5 min. 28. i 

i 1 ena A S aae 

Stan pogody. 
20 wrześnią (2 pażdziernika). 


o godz. 6 z rana. ,o god, 4 po po. 


Barometr w milimetrach... . . . 156 3 758.1 
Termometr Reaum. ..... God 3%6 + 12'9 
Stan nieba . « + » 2/4 1070. 30175 mgła na pół pog. 


Największe ciepło +- 13.0 R. Najmniejsze ciepło + 577 R. 
Z rana d. 21 września (3 pażdziernika) 4+ 2.'9 R. ciepła. 


* 
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10. 
pm 0 ea nai EEE ZOSTA 0-0 EWTN 


Widowisko. í 
WIELKI TEATR. — Dziś, Tragedja Marja Stuart. 
i 
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* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty dy 


H 


Poniatowski.— Lavalette. —Historja Augusta. — Meksyk.— i jutant JCM: pułkownik Klott, z Petersburga; gu- | 


Cesarzowa Fugenja. z 


wi, mającemu za żonę córkę hrabiny Leon, 
w 1849 roku zrobiła wielką przysługę Napoleonowi. 
Pożyczyła mu 500,000 franków na zastaw jakiejś 
ziemi. r 3 

Hrabia Lavalette jest synem amerykanina Wellsa, 
z wdową którego ożenił się margrabia Lavalette. Ma 
ona kilka miljonów dochodu i mocno gra na giełdzie, ; 
ale rzadko wygrywa, dla tego że tajemnice polityki | 
nikomu nie są znane oprócz Napoleona, t T 
grabia Lavalette dowiedział się o ustąpieniu Wenecji, 
jednocześnie ze wszystkiemi mieszkańcami Paryża. 

Napoleon przysposabia historję Augusta, Z dewi- 
zą, doskonale wyrażającą własną jego politykę: „Pa- 
tience et longueur dy temps font plus que force et 
courage.” (Cierpliwość i długość czasu, więcej robią 
niż siła i odwaga). Ma on to podobieństwo do Augusta, 
że przez całe panowanie cesarza rzymskiego mówio- | 
no, iż jest chory i że roku nie przeżyje, a tymczasem | 
przeżył lat 70 i panował 40. 7 t f 

Napoleon chciał zrobić z Meksyku francuzkie Iudje, 
a ten kto mu to odradził, nigdy nie był ani ministrem 


i 


księcia Persigny, zagrodziła mu 
do steru rządu. 


Cesarzowa Eugenja, jest kobietą nie tylko rzad- | 


kiego umysłu, ale i rzadkiej energji. W razie potrze- ; 812; umarło m. 284, k, 204, r. 488. 


by, niezawodnie, wsiądzie na koń i będzie walczyła 

za cesarstwo. Książę Napoleon doskonale to wie, 

a zawiść jego pochodzi właśnie z tego, że bez niego 

mogą się obejść. ) K. 
RNA Z 


(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 


tak że mar- | liczbie za granicę 5. 


A | chorowało m. 49, k. 38, e 
ani senatorem, a niepomyślna wyborcza kampanja | 


: . „ . | bernator cywilny gubernji augustowskiej Gervais, 
Książę Poniatowski będzie przeznaczony na miej- | z Suwałk; jenerał-major Buckowski, gubernator cy- | 
sce hr. Baciocchi; zawdzięcza tę posadę swemu syno- | wilny guberniji lubelskiej z Lublina; —wyjechał: jene- 
która | rał-major z orszaku J. C. M. Dehn, 


Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz - | 
wied. i warsz. bydg. osób 373, wyjechało osób 306; — | 
koleją żel. petersb.-warsz: przyjechało osób 134, wyje- | 
chało osób 155; — statkami parowemi przyjechało osób | 
—, wyjechało —; — onegdaj w ogóle przyjechało osób 

596, w tej liczbie zzagranicy 11; wyjechało 384, w tej | 


dnie, Marjanna Krajewska w Żyto- | 


Dnia 19 (1) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
talach: przybyło 45, wyzdrowiało * 62, umarło 6, po”, 
zostało 1540 (mężczyzn 702, kobiet 838); z nich w szpi- | 
talu starozakonnych mężczyzn 157, kobiet 147. i 

* (Buletyn cholerycznych w Warsza- 
wie), dnia 2-go pażdziern. jest następujący: Pozostało 
z 1-go chorych: mężczyzn 102, kobiet 154, razem 256; za- I 
87: wyzdrowiało m. 18, | 


5, r. 14; pozostało na | 


9, r. 26; umarło m. 9, k. i 


drogę do powrotu. | d. 8-y paździer. m. 125,k. 178, r. 303.—Od początku | Renta 3%, 


epidemii (to jest od 9-go (2 1-g0) lipca) zachorowało | 
m, 823, k. 780, r. 1608; wyzdrowiało m. 414, k. 398, r. | 
1 
* (Buletyn cholerycznych w szpitalu | 
wojskowym Ujazdowskim iw wojskach), 
w Warszawie dnia 2-go b. m. jest następujący: Pozo- 
stało z d. 1-go chorych 46, zachorowało 9, wyzdrowia- 
ło 5, umarło —, pozostało na d. 3-y październ. 50._0d! 


do Petersburga. | Ubiigecje Skurbveśj, p 


Korsus Dorota lat 1 mies. 3 cór kraw.; Daniszewska Feliksa 
rok 1 mies. 6 cór. wyrobn.; Rydz Michał dni 2 syn wyrobn.; 
Szukalska Anastazja rok 1 mies. 6 cór. szew.; Toporowski 
Bronisław lat 4 syn doz.; Pruszkowska Marjanna mies. 2 cór. 
wyrobn.; Szuszkowska Ludwika mies. 1 cór: wyrobn.; Gient- 
kowska Ludwika mies. 1 cór. lakier ; Rudynowicz Anna rok 1 
cór. stal.; łe Franciszek dni 17, Pomper Adam 
mies. 1, Suchecka Bronisława dni 25, Dembczak Mikołaj dni 
19, Papieska Anna mies. 7, Feller Regina dni 22 wychowańcy 
dziec. Jezus; dwoje dzieci płci męzk. nież. urod.; Starozakonni: 
Horomny Frajdla lat 65; Goldek Berek lat 48 wyrobn.; Blik- 
silber Bluma lat 60 żona szoj; Kołpak Rajzla lat 80; Arke 
Moszek lat 40 wyrobn.; Taubenweis Hana lat 48; Orbach Bli- 
ma lat 4; Strasgold Ruchla lat 16; Krasnobroda Frajdla lat 3; 
Halberstadt Pinkus lat 4 mies. 6; Baumritter Liewek rok 1 
mies. 6; Biszberg Wolf lat 2; Hasfeld Moszek lat 2; Firmund 
Peretz lat 4 mies, 6; Wald Emanuel rok 1; Zemsz Lewek dni 
10; Waksel Zelda mies. 6; Berenfeld Abram mies. 4; Hersz- 
berg Moszek dni 10; dziecię płci męzk. nież. urodz. 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Ajentury Rudolfa Okręt. 


Petersburg d. 21 Wrzesnia (3 Października) 1866 r. 
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niemniej i ta okoliczność, że hr. Gołuchowski mój | (Zacznie się © godzinie T-ej). — Jutro, Balet Monte- Wexie na Londyn S MIES: 22-12 ETEVA 
że na jego przywitanie same mazury i js p- S a , Christo. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj dawa- x Hamburg APE Ev. 2134 
odgrywa, rozkazał osobiście odegrać takowej Kożo- | no Opery: tt nobile; Dziesięć cór na wydaniu, by-| » 7A nal atarte: | 1521 
myjkę. a „ {ło osób 350. ” Bedin 15 dni ją Je ck ds 43 324 
MU = KRY, ny w Wie-, SZ , erlin 15 dni za 100 R...... 
Sprawa jenerałów, gk! „pod sąd poer y zę | CYRK RENTZA, przy rogu ulic Marszałkowskiej i | 5% Pożyczka. PIIRA: eG ar a 80 
ner Neustadt stawieni zostali, jest już prawie na u-; s Sa PIN Ga. 
e ERRIRE zda : ; RE | Nowogrodzkiej. — Jutro, Wielkie Przedstawienie. — » PILAE SR SASAS 
kończeniu i jak się okazuje spada wina największa na i |. „* ; ay à - Ta. Rothschilda ..... 109%; 
jen ała Krizmanicza i Wielki uroczysty wjazd turnierów, z czasów wjazdu ce- | ja. S Premjowa zi r aei; 10387 
Dzienniki wiedeńskie powstają, nawet z dość wiel- | |= niemieckiego do Augsburga w 1 808.8 Naa 2 gn » PPCG | T 
. : 5 ianowaniu hr. Gołuchow- | kończenie: koń piekielny z jezdcem w fajerwerku. — Bijou, | 5%, Bilety Bankowe zul j 82%, 
kiem oburzeniem, przeć. NORACH z ogier szkocki rowadzon r. komika Whittoyne. — | Akcje w-go Tow. drógżelaz. za 125R.... | 122 
skiego namiestnikiem Galicji. Co się zaś tyczy ró- |9810" $ kocki, KN spa y ć żę m Oda- | Obligacje 2 a mep i tea, i 
ch demonstracij w całym kraju o których donoszą, | Mentor, ogier arabski wprowadzony pr. p. -*entz. ^ C8} Akcję drogi żel. Warsz. Terespolskiej. . | 92 
Eo dnej im wagi dodawać, gdyż są one jedy- | liska, koń wyższej szkoły jeżdżony przez panią Adelinę | 6%, Metaliki ....... .-.---... --..-. | RZ 
nie można żadnej oi l i h zaim rowizowane | Loiset. — Wystąpienie sławnego gimnastyka p. Ryszarda j4% » Kupon z Lutego  .... i | 93 
nie przez ultrasów poissi p r ._ | Conrads.— Uczony osioł Rigol owadzony przez ko* į » » , Z Sierpnia | e 
i y o, wpr yp i A | 3 
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KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt. z 
z Birlna d. 20 Września ( 2 Października ) 1866 r. 
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weksla Ra WArSZAWG cees sie s.o sss EEA ; 3 TU 
5 Petersburg 3 tygoda ...... .. 85! / 
o 
Í 


x s miesiQozny .... os 84 
» Londyn è f: n 6 21 
Faryż 2 s ZE AŚ 80 

25 Hamburg 3 waż! Vaaawet 1505 
e Wiedeń £ 10: POPE 78 
Koleje Bosyjskie r SAR peaa a | 7 
Akcye Terespolska e Zd ZK ze 


Nowa pożyczką premiowa 1 em 


3) » 2 em 


Żyto na targu 
dto „,, dostawę 


z WIEDNIA. 
Weksle na Londyn .....-1:--1--:*--> | 127 50 
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE: 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 5784.) Dyrekcja Główna 
, Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Na żądanie Debory z Ejsenbergów po Sa- 
mueln.Schwejtzer. byłym entreprynerze To- 


bót rządowych w Królestwie Polskiem pozo- | (2) 


stałej wdowy. w mieście Berlinie Królestwie 
Pruskim zamieszkałej podaje do powszech- 
nej w adomości, że kwit_kasy głównej Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, w roku 
1857 za Nr. 247 na rsr. 450, wydany Samue- 
lowi Schwejtzer, owczasowo mieszkającemu 
w mieście Nowym-Dworze, tytułem złożone- 
go funduszu na koszta obwieszczeń o Listach 
Zastawnych i kuponąch przez niego poszu- 


| 
| 
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kiwanych, jako zatroconych, w pozostałych 


o nim papierach, wynalezionym nie został, 
i prawdopodobnie zaginął. wzywa przeto po- 
siadacza powyższego kwitu, iżby takowy 
bezzwłocznie w Dyrekcji Głównej Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego złożył, i pra- 
wonabycie sumy nim obiętaj udowodnił, w 
przeciwnym bowiem razie, yrekcja Główna 
rzeczony kwit za niemający żadnego znacze- 
nia uwaxać będzie, resztę zaś ze złożonego 
wyżej funduszu po zrobionym już obrachun- 
ku w depozycie Towarzystwa znajdującym 
się, zgłaszającej się wdowie po Samuelu 
Shwejtzer wypłaci. | 

Warszawa d. 25 Sierp. (6 Wrześ.) 1866 r. 

p. 0. Prezesa. 
Generał-Lejtenant Gieczewicz. 
Pisarz Iżycki. 


(N. D. 5792). Wójt Gminy Łubnice. 
Podaje do publicznej wiadomości, że poniżej 
wymienieni mieszkańcę gminy Łubnice mają 
do Cesarstwa Rosyj- 


zamiar wysiedlenia się a yj; 
skiego, a mianowicie do Gubernji Wołyńskiej. 
Przeto wzywa wszystkich mających pretensją 
do tychże, iżby w rzeczonym urzędzie takowe 
załatwili: ; 

Do podania osoby są nastę pujące. 

1. Daniel Rapski, 2. Karolina żona, 3. God- 
fryd syn, 4. Sygfryd syn, 5. Anna Marja Rap- 
ska, 6. Jan Jakób Szmidt, 7. Dorota żona, 
8. Jan Georg syn, 9. Henryk Szmidt syn, 10. 
Marjanna córka 11, Barbara eórka 12, Jan 
Jakób syn, 13. Katarzyna córka, 14. Jerzy 
Henryk syn, 15. Marjanna córka, 16. Jakób 
Sayb, 17. Krystyna żona, 18, Filip syn, 19. 
Georg Sayb brat, 20. Andrzej Belcer, 21. Ka- 
tarzyna Żona, 22. Jan Jakób syn, 28. Kata- 
rzyna córka, 24. Jan Filip syn, 25. Flip 
Szmidt, 26. Katarzyna Elżbieta żona, 27. 
Marjanna Katarzyna córka, 28. Jakób Szmidt 
syn, 29. Jochan Georg syn, 30. Jakób Bek- 
kier, 31. Katarzyna żona. 32. Klara córka, 32. 
Jaób Beker syn, 33. Anna Marja córka, 34. 
Filip Sayfryńd, 35, Katarzyna żona, 36. Mał- 
gorzata córka, 37, Georg Henryk Sayb, 38. 
Katarzyna żona, 39. lakób syn, 40. Hendrje- 
ta córka, 41. Filip Jochan syn, 42. Filip Scher- 
le, 43. Marjanna żona, 44. Henryk syn, 45 
Jakób syn, 45. Georg Henryk Sayb, 46. Ka- 
tarzyna żona, 47. Malgerzata Sayb córka, 48. 
Jan Michał Sayb syn, 49. Henryk syn, 50. 
Michał Herman, 51. Klara Katarzyna żona, 
52. Filip Hesler, 53. Krystyna Elzbieta żona, 
54. Klara córka, 55. Jan Filip syn, 56. Lu- 
dwik Mitsler, 57. Elzbieta żona, 58. Katarzy- 
nn cćrka, 59 Jochan Georg syn, 60. Filip sym, 
61. Katarzyna Małgorzata córka, 62. Jakób 
Bekkier, 63. Katarzyna zona, 64. Małgorzata 
córka, 65. Klara córka, 66 Zofja córka,-67. 
Katarzyna córka, 68 Jan'Jakób syn, 69. Jan 
Filip Bekier, 70. Katarzyna żona, 71. Mał- 
gorzata córka. 

Grabów d. 1 (13) Września 1866 roku. 
Wójt gminy, Kujtan. z 


OBWIESZCZENIA SPADZO WE. 


(N.D. 3900) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberni Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci: 

1. Ksawery z Bystrzanowskich Morzko. 
skiej, wierzycielki sumy rsr. 5,340. subinta- 
bulowanej na kapitałach na dobrach Prusic- 
ko z Okręgu Radomskowskiego, pod Nr. 3, 
4i7 działu IV hypotekowanych. 

9. Lajzera Pulvermacher, dla którego na 
dobrach Komorów z Okr. Konińskiego, pod 
Nr. 2, ad 3c dziale IV, zapisanem jest ostrze- 
żenie co do sumy rs. 1.200. 

3. Marcjanny z Lenkiewiczów Urbań- 
skiej, właścicielki folwarku Jajczaki, położo- 
nego w obrębie dóbr Łaszew 4 i B w Okr. 
Wieluńskim i jedną księgą wieczystą z temiż 
dobrami objętego. 

_4. Bibjanny z Korytowskich, 1-go ślubu 
Żołądkowskiej, 2-go Rożnowskiej, właści- 
cielki dóbr.Gostków w Okręgu Pyzdrskim. 

5. Alojzego Czyżewskiego, co do zastrze- 
żenia zapisanego pod Nr. 3 działu IV dóbr 
Grzymaczew lit. D. z Okręgu Sieradzkiego, 
względem procentów zalegającyth. od sumy 
złp 54,512, od daty ostatniego kwitu. 


2122 


6. Jakóba Fórster, wierzyciela sumy rsr. 
7,500 na dobrach Cadów. z Okręgu Radom- 
p” pod Nr. 14 działu IV hypoteko- 
wanej. 


Otworzyły się spadki, do regulacji któ- 


, rych, wyznaczam termin ostateczny na dzień 


2 (14) Stycznia 1867 r. w tutejszej Kancela- 

rji Ziemiańskiej. 

Kalisz d. 16 (28) Czerwca 1866 r. 
Radca Dworu, J. Ziemięcki. , 


(N D. 3906). Rejent Kancelarii Ziemiańskięj 
Guberni Radomskiej w Radomiu. 

Ogłasza, iż z powodu śmierci Ludwiki Do- 

maszewskiej, wierzycielki sumy rsr. 750 i e- 


| 
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wentualnej wierzycielki kwoty rsr. 75, na ` 
koszta egzekucyjne przeznaczonej, zabez- , 
ieczonych. na dobrach Kochanów z Okręgu . 
domskiego, w Dziale IV pod Nr. 19 wyka- ` 
zu hypotecznego, toczy się postępowanie 


spadkowe, do ukończenia którego, termin na 
dzień 24 Grudnia (5 Stycznia) 1866/7 r. w 
Radomiu w Kancelarji Ziemiabskiej został 
oznaczony. 
„Radom dnia 10 (22) Czerwca 1866 roku. 
aweł Karwadzki. 


Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
W łocławskiege. 
, _Z powodu nastąpionej śmierci: Stanisława 
i Rafała Dobrzańskich, współwłaścicieli nie- 


(N. D. 3905). 


Krakowskiego Przdemieścia do ulicy Mazo- 
wieckiej. 

a) Dwunastu rozmaitych zabudowań nale- 
żących do nieruchomości po Misjonarskiej Nr. 
408/9 (z wyłączeniem domu frontowego Nrem 
tym oznaczonego przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście). 

b) Domu frontowego murowanego przy uli- 
cy Mazowieckiej pod Nr. 1347c wraz z oficy- 
nami i wszelkiemi do tej nieruchomości nale- 
żącemi zabudowaniami. aS: 

II. Na linji ulicy przeprowadzić się mającej 
od ulicy Śto-Krzyzkiej do zetknięcia się z po- 
wyższa nową ulicą. 

a) Części oficyny tylnej murowanej należą- 
cej do nieruchomości po Misjonarskiej N. 1326 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej. ART 

b) Dziesięciu rozmaitych zabudowań do tej- 
że nieruchomości należących. 

Licytacja na sprzedaż każdego ztych dwoch 
oddziałów zabudowań- odbywać się będzie od- 
dzielnie i rozpocznie się od. szacunku tychżę 
zabudowań, ustanowionego ze względem na ko- 
szta ich rozbierki i uprzątnięcia zgruntu, mia- 


| powicie: 


: ulicy I-ej od sumy 


ruchomości Nr. 156 i 164 w mieście Włocła- : 


wku położonych, tudzież Józefą Ignacego 
dwóch imion Kasprowicza, wierzyciela sum 
rs. 750, rs. 330 i rs. 862 na nieruchomościach 
w Włocławku pod Nr. 139, 175 i 392a ulo- 
kowanych, a w wykazach hypotecznych tych 
nieruchomości objawionych, otworzył się spa- 
dek, do regulacji którego oznacza się termin 
na dzień 4 (16) Stycznia 1867 r. ` 

Wzywa zatem interesantów do spadków 


tych prawo mających, aby się w tym termi- , 
nie w kancelarji hypotecznej w mieście Brze- : 


ściu z dowodami stawili pod prekluzją. 
Brześć d. 10 (22) Czerwca 1866 r. 
(2) Jezierski. 


ıN. D. 4639) Podpisany Sąd Powiatowy, : 


wzywa wszystkich tych, którzy do instrumen- 
tu hypotecznego, z dnia 13, 14 Maja 185 


r.il,2 Stycznia, oraz 13 Maja 1862 roku, | 
względem 100 talarów, zaintabulowanych dla i 


Ferdynanda Steinhardt, na gruncie pod Nr. 3 
księgi hypotecznej wsi Grabownicy, pod ru- 
bryką III Nr. 4, a mocą cesji, z dnia 13 Ma- 


ja 1862 r. służącemu Bogumiłowi Stanellemu ; 


w Warszawie przekazanych, jako wierzycie- 
le, spadkobiercy, cesjonarjusze, lub z jakiego 
bądź tytułu pretensje roszczą, aby swe pra- 
kd w przeciągu 3 miesięcy, a najpóźniej na 
niu , 
9-go Listopada r. b. o godzinie 11-ej 

w l-ej izbie zameldowali i uzasadnili, gdyż w 
przeciwnym razie, prawa ich prekludowane, 
zagubiony instrument amortyzowany, a inta- 
bulat w Księdze Hypotecznej wymazany Z0- 
stanie. 


Mielicz dnia 17 Lipca 1866 roku. 


Królewski-Pruski Sąd Powiatowy Wydział I. 


(N. D. 3187). Karolina z Wrogów 10 ślubu 
Jana Widman, a powtórnego obecnie Stani- 
sława Czubek małżonka, wystąpiła przed Try- 
bunał Cywilny Gubernji Płockiej, z żądaniem 
przysądzenia jej na wyłączną własność spadku 
po pierwszym jej mężu Janie Widman we wsi 
Morgach Okręgu Pułtuskim dnia 17 Lutego 
1859 roku zmarłym, pozostałego i nakazania 


wprowadzenia jej w posiadanie. Trybunał Cy- ' 


wilny Gubernji Płockiej wyrokiem d. 11 (23) 
Marca 1865 r. wydanym, przedewszystkiem 
stosownie do art. 179 K. C, Fr. obwieszczenia 
wydać polecił i dla tego podpisany vatron 
imieniem Karoliny Czubek, wzywa Sukceso- 
rów Jana Widman, uby w ciągu sześciu mie- 
sięcy od daty tego ogłoszenia, z prawami swe- 
mi się zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
spadek wzmiankowany stanie się własnością 
Karoliny primo voto Widman, secundo voto 
Czubek. 

Płock dnia 16 (28) Maja 1566 roku. 

Zmijewski. 


I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


1. Na sprzedaż budow] znajdujących się na 
rs, 4U65. 
2, Na sprzedaż budowl znajdujących się na 
ulicy II od sumy rs. 1,544. | gt £ 
Każdy przystę pujący do licytacji obowiąza- 
ny jest złożyć dowód wniesionego w gotowiźnie 
do Kasy Głównej Królestwa vadium wyrówny- 
wającego połowie ustanowionego szacunku na 
oddział budowl które chce licytować, to jest: 
Do zabudowań znajdujących się na ulicy I-ej 
rs. 2,033, a do zabudowań znajdujących się na 
ulicy Il w ilości rs. TT2. E = Rosi 
Utrzymujący się na licytacji dopłacić będzie 
w obowiązku wspomnionej kasie najdalej w 
przeciągu dni 3-ch de zlożonego radium drugą 
połowę szacunku, wraz z przewyżką przez sie- 
bie na licytacji postąpioną. Rozbiórka i uprzą- 
tnięcie z gruntu powyższych zabudowań do- 
pełnioną być ma w przeciągu dni 30-u licząc 
od dnia trzeciego po licytacji. ; 
Szczegółowe warunki sprzedaży przejrzane 
'być mogą każdodziennie oprócz świąt w go- 
dzinach służbowych w biurze Komisji Rządo- 
wej Przychodów i Skarbu mianowicie w wy- 
dziale dóbr i lasów rządowych, zaś o stanie za - 
budowań przekonać się można na miejscu. 
Warszawa d. 7 (19) Września 1866 r. 
z upoważ. Dyrektora Głównego, 
Rzeczywisty Radca Stanu, 
Dąbrowski.* 
Dyrektor Kancelarji, Rogalewiez. 
za Naczelnika Sekcji, Splitowski. 
MEET TER NE SDDOEZ a w DEE 
(N D. 6132) Rząd Guternjalny Radomsku. 
Podaje do wiadomości, publicznej iż w d. 28 
Wrześ. (11 Paździer.) 1866 r. o godzinie 12 
z rana w biurze Rządu Gubernjalnego Radom- 
skiego odbywać się będzie głośna in minus li- 
cytacja od sumy rs. 2853 kop. 67 i pół na wy- 
budowanie w mieście Radomiu szopy na po- 
mieszczenie artylerji, według planu i anszlagu 
przez Komisją Rządową Spraw Wewnętrznych 
i Duckowpych zatwierdzonego, Mający chęć 
licytowania w dniu wymienionym zgłosić się 


mają do biura Rządu Gubernjslnego i złożyć 


winni na yadium kwotę rs. 285 kop. 86 i pół 
lub okazać kwit kasy skarbowej na złożenie 
powyższej kwcty. . 

Plan, apszlag i warunki szczegółowe do tej 
entiepryzy przejrzanebyć mogą każdodziennie 
wyjąwszy świąt w wydziale wojskowo policyj- 
nym Rządu Gnbernialnego Radomskiego w go- 
dzinach biurow ych. 

Radom d. 17 (29) Września 1866 r. 
Radca Guberpjalny, Kamionowski. 
de zn ann 
(N. D. 5952). Rząd Gubernjalny Płocki 

Na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
2 (14) w.ir. b. Nr. 31577, podaję niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że podług wska- 
zanych postanowieniem R-dy Administracyj- 
nej z dnia 16 (28) Maja 1833 i 3 (15) Wrze- 
śnia 1840 r. zasad o licytacjach, odbędą się w 
sali Rzadu Guberujalnego licytacje in minus 
przez opieczętowane deklaracje a następnie 
głośne licytowanie na dostawę w ciągu lat 


, dwóch, zaczynajac od dnia 1 (138) Stycznia 


36% "TYG GEJ ELANA O NTON | 


1867 r.do tegoż dnia i miesiąca 1869 r. drzewa 
opźłowego, świec, olvju i słomy dla wojsk o- 


, sób, biur i zakładów wojskowych, od cen pod- 


(N. D. 6025). Komisja Rządowa Przychodów | 


i Skarbu., 


29 Września (11 Października) x4 b. od go- 
dziny 12 w południe, odbywać się będzie w sali 
posiedzeń Komisji Rządowej 
Skarbu, publiczna głośna licytacja na sprze- 
daż zabudowań, z obowiązkiem: rozebrania i 
uprzątnięcia onych z gruntu jako znajdujących 
się na linjach dwóch nowo zaprowadzić się 
mających 
narską w Warszawie, mianowicie: 


wyższonych, mianowicie: 

1. W dniu 4 (16) Pazdziernika r. b. na do- 
stawy w pierwszej części teraźniejszej Gubernji 
Płockiej złożonej z powiatów: Płockiego, Li- 
pnowskiego, Mławskiego i Przasnyskiego, przy 


| względzie na punkt 35 warunków licyracyj- 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. | 


nych od cen, za półkubiczny sążeń miary pol- 


| skiej drzewa rs. 3 kop. 50, za funt świec łojo- 
; wych kop. 18, za funt oleju kop. 16, za pud 


Przychodów i ` 


słomy żytniej w jednej połowie prostej a w 


; drugiej targanej kop. 20. 


ulie przez posiadłość. po Misjo- | 


1. Ną linji ulicy poprowadzić się m»jącej od ! 


2. W daiu 5 (17) Pazdziernika r. b. na do- 
stawy w drugiej części Gubernji złożonej z po- 
wiatów: Pułtuskiego i Ostrołęckiego, przy 
względzie na punkt 35 warunków licytacyj= 
nych od cen: za półkubiczny sążeń miary pol- 
skiej drzewa rs. 2 kop. 75, za funt świec łojo- 


| 
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wych kop. 18, za funt oleju kop. 17, za puð 
słomy żytniej,w jednej połowie prostej w dru- 
giej targanej kop. 20. 

Mający chęć podjęcia się której z tych en- 
trepryz, winien w dniu do licytacji na tę en-- 
trepryzę wyznaczonym, złożyć lub nadesłać na 
ręce Gubernatora Cywilnego Płockiego dekla- 
rację opicczętowaną, napisaną podług domie- 
szczonego niżej wzoru z wyrażeniem w takowej 
liczbami i literami cen z» jakie podejmuję się 
dostarczać wojsku artykuły Do deklaracji tej ma 
być dołączone Świadectwo właściwej władzy 
miejscowej o zamożności majątkowej i rzetel- 
nem postępowaniu deklaranta tudzież kwit 
Banku Polskiego lub innej kasy Skarbowej 
lub miejskiej na zdeponowane vadium w sumie 
rs. ad 1 10,000, ad 23,000 a to w gotowiźnie 
listach zastawnych, listach likwidacyjnych lub 
obligach skarbowych. Vadium to może być 
także złożone: a) w papieraah kredytowych 
Cesarstwa, licząc po kursie co do każdego pa- 
pieru przez Komisją Rządową Pizychodów i 
Skarbu oznaczonym a w Dzienniku Wsrsza- 
wskim z dnia 26 Marca (6 Kwietnia) r.b. Nr. 
75 ogłoszonym i b) w akcjach i obligacjach 
dróg żeluznych Królestwa, z których będą przy- 
jęte: akcje dróg Warszawsko-Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgowskicj w stosunku 60 pro- 
centu a Warszawsko- Terespolskiej i Fabryczno- 
Łodzkiej w stosnnku opłaconych i odnotowa- 
nych na tych akcjach wniosków, obligacje zaś 
podług kursu Giełdy Warszawskiej. 

Termin do składania w dniu licytacyjnym 
deklaracji, oznacza się od godziny 9 z rana 
do godziny 12 z południa. Po rozpieczętowaniu 
złożonych w terminie licytacyjnym deklaracji 
odbędzie się pomiędzy konkurentami, którzy 
deklaracje złożyli licytowanie głośne iu minus 
od cen najkorzystniej dla Skarbu zadeklaro- 
wanych i dla tego składający deklaracją winien 
bądź osobiście bądź przez plenipotenta urzędo- 
wuie umocowanego stawić się do licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym i przed rozpoczęciem 
takowej powinien podpisać warunki licytacyj- 
ne na dowód odczytania onych. Nieskładający 
w terminie właściwym deklaracjipismiennej, nie 
będzie przypuszczonym do licytacjigłośnej.De- 
klaracje podane po terminie lub nie podług 


* wzoru, z odstąpieniem od art. 17 postanowienia 


p 


Rady Administracyjnej z dnia 16 (28) Maja 
1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane li- 
czbami bcz wyrażenia literami, albo obejmują- 
ce zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyj- 
nym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu 
na zdeponowane vadium oraz Świadectwa 0 Za- 
możności i rzetelnem postępowaniu, nie będą 
przyjęte i zarieważne uznane zostaną. Zastrze- 
ga się, -że w deklaracjach tych o cenach przez 
konkurentów zadeklarować się mających, u- 
łamki mniejsze nad pół kopiejki nie dozwalają 
się. W końcu nadmienia się, żeutrzymujący się 
przy entrepryzach rzeczonych, obowiązani są 
zaraz po zatwierdzeniu licytacji złożyć na kau- 
cję sumę rs. ad 1 20,000, ad 2 6,000, licząc w 
to stawione vadium i że warunki do tych licy- 
tacji w każdym czasie wyjąwszy święta do go- 
dziny 3 po południa, mogą być przejrzane w 
biurze Rządu Gubernjalnego Płockiego w wy- 
dziale wojskowym, 
Wrór do deklaracji. 

W skutek zamieszczonego w pismach perjo- 
dycznych przez Rząd Gubernjalny Płocki o- 
głoszenia z dnia 7 (19) Września 1866 r. Nr. 
42637, składam niniejszą deklaracją, iż podej- 
muję się na przeciąg lat dwóch od dnia 1 (18) 
Stycznia 1867 r. dotegoż dnia i miesiąca 1869 
roku dostawy drzewa opałowego, świec, oleju 
i słomy dla wojk, osób, biur i zakładów woj- 
skowych w części teraźniejszej Guberrji Płoc- 
kiej złożonej z powiatów. .. . przy u. 
wadze na punkt 35 warunków licytacyjnych 
po cenach następujących: Za półkubiczvy sążeń 


miary polskiej drzewa po rs. . köpa 2 « 
wyraźnie. „ ./. >- za funt świec łojowych 
kop. . wyraźnie. . . za funt 0- 
leju kop. . . wyreźnie, . za pud 


40-funtowy słomy żytniej w jednej połowie pro- 
stej a w drugiej targanej kop. . wyraźnie 
ARE . poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom cbjętym w warunkanh li- 
cytacyjnych których treść dobrze mi jest wia- 
domą. Kwit Kasy. . . . na złożone va- 
dium w sumie rs. wyraźnie. a 
załączam, które wrazie nieutrzymania się przy- 
lieytacji sam odbiorę (lub o przesłanie onego 
na koszt mój do. upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać czy- 
telnie miasto, ulicę, namer domu, datę imię i 
nazwisko). 

Płock d. 7 (19) Września 1866 r. 
p. 0. Gubernatora Cywilnego, Medem. 
Radca Gubernjalny, Krokowski. 
Naczelnik Sekcji, U:bar. 
RER asc W Ot EE RAÓM 
(N. D. 5788). Rząd Gubernjainy 
Augustowski. : 

Ponieważ licytacja na entrepryzę druxowa- 
nia Dziennika Urzędowego Gubernji Augu- 
stowskiej naznaczona na dniu 23 Sierpnia (4 
Września) r. b. do skutku nie doszła, w celu 
więc zapewnienia dalszego wydawnictwa tegoż 
Dziennika na następne trzy lata to jest 1867, 
1868 i 1869 poczynając od dnia 20 Grudnia (1 


P 


| 


A 


Stycznia) 1866/7 r. Rząd Gubernjalny w zasto- 
sowaniu się do rozporządzenia Komisji Rządo- 
wej Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
80 Cz'rwca (1 Lipca), r. b. Nr. 20347/9074 
podaje do wiadomości powszechnej że w dniu 
4 (16) Października r. b. począwszy od godziny 
l z południa w sali posiedzeń Rządu Guber- 
njalnego Augustowskiego odbywać się będzie 
w drugim terminie głośca in minus licytacja 
ua entrepryzę drukowania Dziennika Guber- 
njalnego Gubernji Augustowskiej na czas wy- 
żej oznaczony a to pod warunkami z których 
główniejsze są następujące: 

1. Przystępujacy do licytacji obowiązany bę- 
dzie przedstawić Świadectwo Kasy Gubernja:- 
nej na złożone vadium gotowizną lub Jistami 
zactawnemi albo likwidacyjnemi w kwocie rs. 
300. 

2. Cena do licytacji in minus za drukowa- 
nie Dziennika Gubernjalnego wraz z papierem 
pod takowy użyć się mającego i przesyłką e= 
gzemplarzy prenumeratorom pocztą ustanawia 
się wedle rozporządzenia w reskrypcie Komi- 
sji Rządowej wyżej powołanym zawartego po 
rs. 1 kop. 56 i pół wyraźnie po rublu srebrym 
jednym kopiejek pięćdziesiąt sześć i pół od 
każdego egzemplarza płatnego z zapewnieniem 
oraz dochodu z obwieszczeń płatnych na ko- 
rzyść entreprenera. e 

3. Utrzymujący się przy licytacji ma złożone 
vadium do wysokości rs. 450 na kuucję przy 
zawarcia kontrsktu dokompletować i całym 
swym majątkiem za pewność dotrzymania wa- 
ruńnków kontraktu zaręczyć jest obowiązany. 
Będcie mógł wszakże entreprener w czasie pó- 
źniejszym ale jedynie za poprzedniem wyjed- 
naniem na to upoważnienia Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych kaucję 
złożoną gotowizną lub w papierach publiczuych 
zamienić na hypoteczną dostateczną powność 
przedstawiającą. 

4. Jakkolsiek obecnie Dziennik Gukerejal- 
ny liczy prenumeratorów stałych 444, wszak- 
że wrazie zmniejszenia się tej- liczby z jakiego- 
kolwiek bądź powodu w czasie entrepryzy 
przedsiębierca żadnych za takowe zmniejszenie 
się pretensji de Rządu rościć nie bydzie miał 
prawa. i 

Dalsze warunki licytacyjne każdodzienie 
prócz niedzieli i świąt w godzinach biurowych 
w wydziale służby Ogólsej Rządu Gubernjalne- 
go przejrzane być mogą. 

Majacy przeto chęć ubiegania się o tę entre- 
pryzę, po zaopatrzeniu się w dowody kwalifi- 

* kacyjne zechce osobiście lub przez osobę nale- 
życie umocowaną, zgłosić się w terminie i miej- 
seu wyżej oznaczonych do licytacji przedmio- 
towej. 

Suwałki d. 1 (18) Września 1866 r. 
| © p.o, Gubernatora, i 
Vice Gubernator, Ceretilew. + 
za Naczelnik Kancelarji, Osipowicz. 


(N. b. 5923. Rząd Gubernialny 
Augustowski. y 

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
wydzierżawienie folwarku Kibisze w ekonomji 
Sereje na sali zwyklych posiedzęń Rządu Gu- 
be'nialnego Angustowskiego w mieście Suwał- 
kach od godziny ll-ej z rana w dniu 11 (23) 
Października r. b. odbywać się będzie w dru- 
gim terminie głośna in plus licytacja na wy- 
dzierżawienie od dn. 20 Maja (1 Czerwca) 1866 
r. do tegoż dnia: i miesiąch 1872, r. folwarku 
Kibisze w ekonomji Sereje Powiecie Sejneń- 
skim położonego od sumy dzierżawnej rs. 510 
kop. 37, wyraźniej rub'i srebrem pięćset dzie- 
sięć kopiejek trzydzieśc: siedm, oprócz po- 
datków na odpowiedzialność dotychczasowego 
dzierżawcy P. Twarowskiego. 
` Każdy więc mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę powinien się znajdować w terminie 
i miejscu wyżej oznaczonym zaopatrzony. 

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowie- 
nia Księcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. przepisane a wydane przez 
Naczelnika właściwego Powiatu podług wzoru 
przez Komisję Rządową Przychodów i Skarbu 
pod dniem 4 (16) Września 1857 roku Nro 
32198,15,466 wskazanego, które wykazywać 
ma zamożność konkurenta najmniej dwuletniej 
dzierżawie i podatków wyrównywającą, i żeby 
to mogło być wcześnie rozpoznane na trzy dni 
przed licytacją Rządowi Gubernialnemu złożyć 
należy. - 

b) W świadectwo kasy Skarbowej na złożo- 
ne vadium w kwocie wyrównywającej !/, części 
sumy do licytacji przyjętej, tudzież w gotowi- 
znę na uzupełnienie tego vadium do wysoko- 
ści postąpionej przezeń rocznej ceny dzierża- 
wnej. , 

Utrzymujący się przy dzierżawie obowiąza- 
ny będzie przyjąć wszelkie warunki umowy z 
dotychczasowym dzierżawcą na lata 1866/72 
zawartej a przez Komisję Rządową Przycho- 
dów i Skarbu pod dniem 14 (26) Lipca 1860 r. 
Nr. 38,962/17,424 zatwierdzonej, którą może 
przejrzeć w biurze Rządu Gubernialnego wka- 
żdym razie w godzinach biurowych. 

Żadne zastrzeżenia ze strony konkurentów 
przyjęte nie będą, zobowiązania się zatem, 
"wione być bezwarunkowe, a każdy utrzymują- 
cy się przy licytacji zrzeka się wszelkich pre- 
tensji za późne objęcie posesji i poprzestanie 
na takim stanie dóbr w jakim je obejmuje od 
urządzonej administracji: z chwilą zaś podpi- 
sania protokułu licytacyjnego nowy d.ierżaw- 
ca staje się obowiązanym względem Skarbu 


1. Że jednej osobie nie wolno będzie wy- 
dzierżawić więcej nad dwa miejsca ua jednym 
placu lub rynku. 


i 
j 
| 
| cy przeto chęć podjęcia się tej eatrepryzy ze- 
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pod utratą złożonego vadium i rygorem ogło- 
szenia na jego odpowiedzialność nowej licyta- 
cji, a chociażby zatwierdzenie lub uchylenie 
tego protokulu później jak w miesiąc po jego 
dacie przez Komisję Skarbu nastąpiło, niebę- 
, dzie mógł rościć żadnej ztąd pretensji. 
Uprzedza się współubiegających aby niedo- 
puszczali się między sobą zmowy i udzielania 
odstępnego dla zmniejszenia korzyści jakie 
Skarb przez licytacją osiągnąć zamierzył, gdyż 
winni do odpowiedzialności Sądowo-Karnej po - 
ciągnięci zostaną. 
Suwałki, dnia 8 (2)) Wrzesnia 1866 roku, 
p. o. Vice-Gubernatora, Ceretilew. 
Zarządzający Wydziałem, Grabowski. 
2 za Naczelnika Sekcji, Pacholski. 


„ (N. D. 6146) Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Z mocy Reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych z daia 30 Lip- 
ca'(11 Sierpnia) r. b. Nr. 26651/11719 podaje 
do wiadomości powszechnej, że miejsca pod 
stragany dla przekópniów po targach Warsza- 
wskich przeznaczone dzierżawienia których na 
czas dalszy dotychczasowi przekupnie zrzekli 
się lub tez które dotychczas wydzierżawione- 
mi nie były a mianowicie: 

a) Na targu za Żelazną Bramą miejsc 61. 

b) na Starem Mieście miejsc 83. 

c) na Dunaju miejsce 11. 

d) na Gołębiej ulicy miejsc 15. 

e) na Nowem Mieście wiejsc 38., 

ff na placu Ś-go Aleksandra. miejsce I. 
dnia 12 (24) Października v. b. o godzinie 2ej 
z południa przez właściwego Komisarza Admi- 
nistracyjnego wydzierżawione będą przez pu- 
bliczuą llcytacją na czas dwuletni liczą” termin 
od dnia odbycia licytacji w r. b- do dnia 20 
Sierpnia (1 Września) 1868 r.pod nasiępujące - 
mi warunkami a mianowicie: 


2. Że licytacja głośna in plus „rozpoczynać 
się będzie od ceny jednego rubla srebrem ro- 
cznie za każde miejsce. RP 

3. Że plus licytan: ma zaraz złożyć sumę 
przez siebie ofiarowaną na ręce Komisarza 
gdyż wrazie przeciwnym, szkody i straty wy- 
niknąć mogące z niezłożenia kwoty należnej 
na licytancie poszukiwane będą. s 

4. Żó plus licytant przy złożeniu pieniędzy 
otrzyma kwit sznurowy na dowód wniesionej 
opłaty i znak blaszany z numerem miejsca 
które wydzierżawił a który to znak jako do- 
wód posiadania prawnego miejsca tego, ma 
ciągle mieć na straganie w miejscu widocznem 
umieszczony. 3 

5. Że do miejsca zadzierżąwionego plus li- 
cytant wprowauzony zostanie przeź właściwe- 
go Dozorcę administracyjneġo rewirowego W 
dniu odbycia lieytacji i z takowego użytkować 
będzie do dnia 20 Sierpnia (L Września) 1863 
rokv. 

6. Stragauy na miejscach zalicytowanych 
mają być ruchome i podług pianu przez Magi- 


strat zatwierdzonego pobudowane, który przy 
warunkach do licytacji podanych w Kance- 
Jarji Komisarza Auaministracyjnego właściwego 
cyrkułu znajduje się do przejrzenia, 

"7. W straganach jako przeznaczonych wyłą- 
czuie do sprzedaży produstó w przem:eszkiwać 
nie w:lno, brak zaś na miejscu zadzierżawio- 
uya ma byc zachowanym w całości. 

Warszawa d. 8 (20) Wrześn:a 1866 r, 
p: 6. Prczydeuta, 
Jecersłaegu Sztabu, 
Jenera? Major, Witkowski. 
Naczeluik Ńancelarji, Luceński. 


| 
| 
| 
| 
I 
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| (N. D. 6086). Dyrekcja Ubezpieczeń. 
| , Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
| dinu 26 września (8 Października) 1866 r. to 
| jest w poniedziałek od godziny 10 z rana 
| odbywać się będzie w domu pod Nr. 2239 

w warszawie przy ulicy Nalewki przed de- 
| legowanym urzędnikiem Dyrekcji Aloizym 
| Wolskim publiczna głośna in plus licytacja, 
| na spredaż towarów łokciowych jedwab- 
| nych wełnianych it. p: na rs. 221 kop. 93 
| po uszkodzeniu przez pogorzel dnia 30. Lipca 
; (11 Sierpnia) 1366r. w powyższym domu 
| wynikłą oszacowanych. i 
i Sprzedaż dopełnioną będzie wiednej 

1. 
| Poi wiadomość o warunkach powziąść 
| można w dniu licytacji na miejscu jej odby- 
j cia u.delegowanego. by 
Warszawa d. 16 (28) Września 1856 r. 
Prezes, Wierniewicz. 

| Naczelnik Kancelarji, Słomiński, 


(N D: 6074). Naczelnik Powiatu 


4 
f 

Radzyńskiego. 
| Podaje do powszechuej wiadomości, iż w d. 
| 7 (19) Paździeruika r. b. o godzinie 11 z rana 
į} w biurze Powiatu tutejszego odbywać się ba- 
dzie licytacja przez opieczętowane deklaracje 
na entrepryzę pobudowania szopy artyleryjskiej 
w mieście Kocku in minus od sumy rs. 3688 


kop. 91 i pół wykazem kosztów objętćj., Mają- 


chcę w powyższym terminie zgłosić się do bió- 
ra Naczelnika Powiatu Radzyńskiego i złożyć 
opieczętowaną deklarację na stemplu ceny k. 
30 napisaną, przy dołączeniu kwitu Kasy po- 
wiatowej lub innej skarbowej na złożone w 


niej vadium w gotowiźnie lub listach zasta- 
wnych wyrówaywające l/L0 części sumy an- 
szla rowej czyli rs. 369 które nisutrzymujące- 
mu się przy licytacji zaraz po odbyciu onej 
zwrócone a vadium utrzymującego się do skom- 
pletowania kaucji 1/, części sumy zalicytowa- 
nej wyrównywającej zatrzymanem będzie. 

Warunki do licytacji oraz plan i aaszlag ko- 
sztów każdodziennie w godzinach siużbowych 
w biurze tutejszego Powiatu przejrzane być 
mogą. 

Dóklaracje pisane być mają bez żadnych 
przekreśleń, poprawek i skrobań pod niewa- 
żnością według wzoru następującego. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatn 
Radzyńskiego w dniu- 8 (20) Września r. b. 
Nr. 16949 podaję niniejszą deklaracją źe obo- 
wiązuję się pobudować szopę artyleryjską w 
mieście Kocku, według planu i aoszlagu przez 
Komisją Rządową Spraw Wewnętrznych i Du- 
chownych pod dniem 23 Lipca (4 Serpnin) r. 
b.Nr. 11100/25279 zatwierdzonego za sumę 
rs. N kop, N wyraźniej rubli srebrem N kop. 
N poddając się wszólkim warunkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym. 

Zaświadczenie Kasy N na złożone w niej 
vadium wsumie ra. 369 załączam, które wra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio- 
rę (lubo zwrócenie onego na mój koszt przez 
pocztę w N upraszam. 

Stałe mje zamieszkanie jest w N. Pisałem 
dnia N mea N roku.) 

(p-dpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Radzyń d. 8 (20) Września 1866 r. 
Radca Kolegjalay, 
nz 

(N. D. 6097) Bepymoeekam TaMo;kniA. 

OóbasAaeTŁ, 4ro 26 Cenraópa (8 OKTA- 
p») e. r., GyqyTŁ npoaanarhca Cb 2yKII0H- 
Haro ropra sb MBcib Bepywoss npa OHoh 
Tavomu5, pasHhie KOHYHCKORAHHbIE -TOBA - 


Pbi, MARyvaKTypHble, AeAr3Hhie, UMKoOpIA - 


eReHad n qyyrie MeAounbie na cyny 1695 p. 
TLI Kou * 
+ i * 

Komora Celna Wieruszów ogłasza, ze w d. 
26 Września (8 Października) r. b, sprzeda- 
wane będą przez publiczną lieytacją w mieście 
Wieruszowie przy tejże Komorze różne skon- 
fiskowane towars, łokciowe, że'azne, cykorja 
pa'ons i inne drobne towary oszacowane na rs. 
1695 kop. 711/4- 

Bepyimost 12 (24) Centaôpa 1866 r. 
Vupasasitonyń, Ky3He408b. 


NN >—>Lh „m_n 


(N: D. 6052) Magistrat masta 
Częstochowy. : 

Zawiadamia, że d. 3 (15) Października r. b. 
o godzinie 2 z poludnia odbywać się będzie 
w biurze Magistratu tutejszego głośna in plus 
licytacja na wydzierżawienie dochodu bruko- 
wego, targowego, jarmarcznego i mostowego, 
a to od sumy dotychczasowej rub sreb. 2,357 
kop. 50. 

Chęć mający licytowania w terminie i miej- 
scu powyż oznaczonym po zaopatrzeniu się W 
vadium rs. 235 k. 75 stawić się zechca, gdzie 
i warunki do przejrzenia każdego czasu znaj- 
dują się. 

Częstochowa d. 10 (22) Września 1866 r. 

Prezydent, Kącki. 


N. D.6064) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpuala Dzieciątka Jezus. 

Podaje do wiadomości, że w 'Kancelarji 
Szpitala Dzieciątka Jezus, dnia 28 Wrze- 
śnia (10 Października) r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbędzie się głośna int plus licytacja 
na sprzedaż efektów jakie pozostały po 
zmarłych chorych w temże szpitalu 

_Praetjam do licytacji ryczałtowo na wszy- 
stkie efekta ustanowione jest rs. 230. F 

Każdy pragnący przystąpić do licytacji, 
winien najpóźniej na godzinę przed termi- 
nem licytacyjnym złożyć wadjum rsr. 231 
przedpłatę rsr. 6 na koszta ogłoszenia licy- 
tacji. 


da, będzie w obowiąnku postąpioną sumę, 
wniesć natychmiast, po strąceniu wadjum do 
kasy szpitalnej i zalicytowane rzeczy, tegoż 
samego dnia zabrać ze szpitala. by 

Nie utrzymującym się przy licytacji, wa- 


djum i przedpłata na koszta ogłoszenia licy- 


tacji, zwrócone będą zaraz po jej odbyciu. 
ykaz efektów, mających być sprzedane- 
mi, może być przejrzanym każdodziennie, 
wyjąwszy świąt w Kancelarji tę mig w go- 
dzinach biurowych, same zaś efekta, tylko w 


ia licytacji. 
a re d. 15 (27) Września 1866 r. 
za Opiekuna Prezydującego,. 
r Członek Rady, 
Radca Dworu J. Głębocki. 


F(N. D. 61 17) Rada Szczegółowa Opiekuńcza ` 
: Szpitala S-go Łazarza 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
6 (13) Października r. b.o godzinie 4 z połu- 
dnia w kancelarji szpitala ś. Łazarza przy 
ulicy Książęcej odbędzie się przez opieczę- 
towane deklaracje in minus licytacja na do- 
stawę artykułów żywności, oraz mydła, świec 
i oleju na rok 1866/7 dla tegoż Szpitala po- 
trzebnych na 8 kategorji podzielonych, ja- 
ko to: 


Kto nad praetjum etic najwyżej po- -· 


1. Mięsa wołowego, cielęcego i słoniny. 

2. Chleba pytlowego żytniego, bułek, chle- 
ba razowego, oraz mąki pytlowej i żytniej. 

3 Kaszy jęczmiennej, greczanej grubej, 
greczanej drobnej, perłowej, pszennej, jagla- 
nej i grochu okrągłego. 

4. Włoszczyzny, cebuli, buraków, mar- 
chwi, rzepy i pasternaku. 

5. Kartofii. 

6. Masła solonego i jaj. 

7. Swiec rurkowych, mydła twardego, my- 


` dła szarego i sody. 


8. Oleju rzepakowego preparowanego do 0- 
świetlania. t 

Ilość tych artykułów w warunkach licyta- 
cyjnych jest wskazaną. 

Osoby które się zechcą podjąć tej dostawy, 
obowiązane są podać przed terminem licyta- 
cyjnym deklaracje piśmienne opieczętowane 
na papierze zwyczajnym, zawierające ceny 
według kategortji powyższych i złożyć lub 
nadesłać takowe wraz z vadium do kancelą- 
rji szpitala ś. Łazarza na ręce Nadzorcy te- 
goż szpitala, gdzie i warunki licytacyjne ka- 
żdodziennie od godziny 8 do 12 rano i od 3 
do 6 z południa, wyjąwszy Niedziele i Swiętą 
odczytane, jak również wzory do deklaracji 
przejrzane być mogą. 

Warszawa d. 16 (28) Września 1866 r. 
Opiekun Prezydujący, 
Radca Kolegjalny, Ferd. Werner. 


(N. D. 6061) Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułku i Pracy. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 28 Września (10 Października) r. b. o go- 
dzinie 5 po południu w kancelarji domu przy- 
tułku i pracy za rogatką Wolską, odbywąć 
się będzie licytacja na dostawę żywności w 
ciągu roku 1867 dla osób w tymże Instytucie 
osadzonych; licytacja powyższa, do której 
wymagane jest yadium w ilości rubli srebrem 
trzysta odbyć się ma za pośrednictwem de- 
klaracji opieczętowanych na papierze stem- 
plowym 30 kopiejkowym spisanych i rozpo- 
cznie się in minus od ceny kopiejek 8, %54g9 
za jednę całodzienną porcję żywności. Wa- 
runki do licytacji i wzór do deklaracji przej- 
rzane być mogą każdego dnia wyjąwszy świąt 
uroczystych w kancelarji instytutowej. 

arszawa d. 14 (26; Września 1866 r. 
Sędzia Prezydujący, Hempel. 


N. D. 6071). Naczelnik Zakłaaów 
Górniczych Okręgu Zachodnieyo. 

Podaię do wiadomości publicznej, iż odby- 
temi zostaną w biurze Górniczem w Dąbrowie, 
licytacja in minus, przez otworzenie op.eczę- 
towańych deklaracji na dowóz w r. 1867, ró- 
żnych materjałow dla zakładów i kopalni w 
Okręgu Zachodnim to jest: 

po raz pierwszy 
dnia 3 ;15) Października r. b. 

1. O godzinie 10-ej rano na dowóz piasku, 
gliny, cegły i t. p. do Hutcynku w Dąbrowie 
w wartości rs, 2 390. 

2. O godzinie 10'/, rano na dowóz. galma- 
nów z kopalń: Józef, Ullsses, Jerzy i Anna, 
oraz z Płaczek Olkuskiej, Bukowskiej, Star- 
czynowskiej i Strzemieskiej do hut cynku w 
Dąbrowie w wartości rub. sr. 2,797. 

po raz trzeci 
od podwyższonych cen o 15 procen. 

3. O godzinie li rano na przewóz żelaza, 
cynku, surowizay, blachy żelaznej i cynkowej 
z Dąbrowy i Stawkowa do Skiadu Głownego 
Warszawskiego i fabryki Machin na Solcu w 
Warszawie w wartości rs. 7.746. 

4. O godzinie 1l'ją rano na dowóz miału 
galmanowego z kopalni Barbara do Plu zsi 
Herkules pod Żychcicami w wartości rs. 259. 

5. O godzinie 12 w południe ną dowóz mia= 
łu galmanowego z kopalni Ulisses do Piuczki 
Bukowskiej w wartości rs. 379. 

6. O godzinie 12!/, z poludnia na dowóz 
mialu galman»wego z kepaln Jerzy do Plu- 
czki Starczynowskiej w wartości.rs. 661. 

7. O godzinie | z południa na dowóz miała 
galmapowego z kopalni Józef do Fłuczki Ol- 
kuskiej w wartości rs, 247. 

8. O godzinie 1!/ z południa na dowóz wę= 
gli z kopalń Reden, Ksawery, Cieszkowski 
i Łabęcki do zakładów lluty bankowej, oraz 
na dostawę koni do wózków na Reden w war- 
tości rs. 7,494. 

9. O godzinie 2 z południa, na dowóz suro= 
wizny piasku, gliny i t. p. do Pudlingarni hu- 
ty Bankowej w wartości rs. 1,206. 

dnia 4 (16) Pazdziernika r. b, 

10. O godzinie 10 rano na dowóz i raf.wa- 
nie koksu drobnego z placu Zaklauów Huty 
Bankowej do Hutcynku pod Bendzinem i w Da- 
browie w wartości rs 1,207. X 

11. 0 godzinie 10!/, rano, na dowóz węgli 
po kolei żelaznej z kopalni Cieszkowski do 
Hut cynku pod Bendzinem w wartości rub. 
sreb. 568. s 

12. O godzinie 1l-ej rano, na dowóz węgli 
z kopalni Cieszkowski i Łabęcki do Machmy 
12114 konnej nad kanałem wielkich Pieców 
Huty Bankowej w wartości rs 103. A 

13. O godzinie 11'/ rano, na dowóz węgli 
drobnych z kopalni Ksawery do Machiny 45 
konnej wòdociągowej na tejże kopalni w war- 
tości rs. 74. 

14. O godzinie 12-ej w południe, na dowóz 
gliny, piasku, wapna, ccgły 1 6. p- do budowł 
w Okręgu wartości rs. 1,989. ý 
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15. O gedzinie 12Y/, z południa, na dowóz 
węgli po kolei żelaznej z kopalni Ksawery do 
Bulwarku na Reden w wartości rs. 367. 

16. O godzinie 1 z południa, na dowóz wę- 
gli z kopalń: Schumann, Hierosim i Ciesźkow- 
ski do Bulwarku i Machin parowych na Reden 
w wartości rs. 746. 

Mający chęć podjęcia się tych dowozów, obo- 
wiązany złożyć do Kasy Górniczej w Dąbrowie 
do licytacji: 


2124 


` dnocześnie odbywać się będzie sprzedaż przez ! czącego, żyda, żonatego, dzietnego, rodem 


1-ej Na vadium rs. 239, na koszta ogłoszeń ` 


rub. sr. 6. ź 
2.ej Na vadium rs. 279, na koszta ogłoszeń 
rub. sr. 6. A 
3-ej Na vadium rs. 750, na koszta ogłoszeń 
rs. 20. 


4-ej Na vadium rs. 26, na koszta ogłoszeń 


8. 1. 
5-ej Na vadium rs. 38, na koszta ogioszeń 
rs. 1. 

6-ej Na vadium rs. 66, na koszta ogłoszeń 
rsr. 2. 

_ 7-ej Na vadium rs. 24, na koszta ogłoszeń 
ysr. „b. ; 

8-ej Na vadium rs. 780, na koszta ogłoszeń 
rs. 20. - 

9-ej Na vadium rs. 120, na koszta ogłoszeń 
rsr. 3. 

10-ej Na vadium rs. 120, 
szeń rs. 3. 

1l-ej Na vadium rs. 36, na koszta ogło- 
szeń rs. 1. t 

12-ej Na vadium rs. 10, na koszta ogłoszeń 
kop. 50. 

13-ej 
kop. 50. 

14-ej Na vadium rs. 200, na koszta ogło- 
Bzeń rs. 5. 

15-ej Na vadium rs. 36, na koszta ogłoszeń 
rsr. 1. 

16-ej Na vadium rs. 74, na koszta ogłoszeń 
rsr: 3, w 

zaś mieszczanie i włościanie z dóbr rządo- 
wych za złożeniem świadectwa solidarności wy- 
danem przez władze policyjne bez składania 
w gotowiźnie vadium do licytacji przypuszcze- 
ni będą wyjąwszy 3-ej, jednak koszta licyta- 
cyjne ponieść są obowiązani. — |, 

Przytem stawający do licytacji, winien po- 
dać deklaracją napisaną na papierze stemplo- 
wym ceny kap- sr. 30, najpóźniej w dniu licy- 
tacji, na pół godziny przed terminem ozna- 
czonym, podług następującego wzoru: 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczch Okręgu Zachodniego z dnia 10 (22) 
Września r. b. Nr. 5023, podaję niniejszą de- 
klarację, iż podejmuję się dowozu materjałów 
(tu wymienić rodzaj dowozu, oraz cenę liczbą 
i literami) i poddaję się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. 

Na złożone do,Kasy w Dąbrowie kwoty na 
vadium rs. N. i na koszta ogłoszeń rs. N. kwity 
dołaczam, które w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam lub przez umocowanego N. od- 
biorę. 

Stałe zamieszkanie moje jest w N. najbliżej 
Stacji Pocztowej w N. Powiecie N. Guber- 
nji N. 

$ Pisalem w N. dnia i miesiąca N. roku 1866. 
(podpisać imie i nazwisko). | 

Deklaracje winny być pisane wyraźnie i czy- 
telnie bez żadnych przekreśleń i mieć adres 
„do Naczelnika Zakładów Górniczych Okręgu 
Zachodniego deklaracja na dowóz materjałów” 
(których rodzaj wypisać należy) gdyż podane 
nie podług formy wskazanej lub podane później 
jak termin oznaczono przyjęte nie będą. | 

Warunki do powołanych licytacji przejrza- 
ne być moga w biurze Wydziału Górnictwa 
w Warszawie i Okręgowem w Dąbrowie, w go- 
dzinach służbowych wyjąwszy świąt uroczy- 
stych. 

Dąbrowa d. 10 (22) Września 1866 r. 
Hempel. 
Sekretarz Okręgu, Paszkowicz. 


na koszta ogło- 


Na vadium rs. 8, na koszta ogłoszeń 


(N. D. 6103) Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 4,5 i6 Miasia Warszawy. 


Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- ` 


wnie zajęte na satysfakcję zaległego komor- 
nego ruchomości, a mianowicie: szafy, kana- 
a,, komody, lustra łóżka, szesląg, sofa, sto- 
ki, rądle miedziane, i t. p. przedmioty. 

W dniu 23 Września 15 Października) 
1866 r. o godzinie 11-ej z rana w domu Nr. 
2,096 przy ulicy Inflanckiej przez licytację 
publiczną za gotowe pieniądze więcej dają- 
cemu sprzedane zostaną. S 

Warszawa d. 18 (30) Września 1866 r. 
Słupecki. 


(N. D. 6135). Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Kaeleckiego, ; 

Podaje niniejszym do publicznej wiadomo- 
ści że z powodu niedoszłej do skutku licyta- 
cji ogłoszonej na dzień 7 (19) Września r. b. 
przez pisma publiczne urzędowe na sprzedaż 
aparatu gorzelnianego całego miedziannego, 
oszącowanego przez biegłych jako wartość 
starej miedzi na rs. 1680 zupełnie w dobrym 
stanie, gagi termin tej licytacji oznacza się 
na dzień 12 (24) Października r. b. gdzie je- 


nii WERE AN dE 


licytacją młockarni i sieczkarni z całym 
przyrządem oszacowanych razem na rs. 180 
ato na rzecz zaległych należności skarbo - 
wych ciążących dobra Goleniowy. 

Lieytacja odbywać się będzie na gruncie 
dóbr Goleniowy we dworze, gdzie podpisany 
Sekwestrator na konkurentów oczekiwać bę- 


dzie. Warunki licytacji wymienione w Nr. , ) ; 
! Sędzią Prezydujący, Żyzniewski. 


178, 181 i 182 niniejszego Dziennika. 
Kielce d. 6 (18) Września 1366 r. 
Radca Honorowy, Rzewnicki. 


(N. D. 6140). Z mocy wyroku Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w Kaliszu 
w dniu 2 (14) Marca 1366 r. na ilacją Emilji 
z Zielińskich Zabiełło, beneficjalnej sukce- 
sorki po Juljanie Zabiełło w dobrach Boro- 
wy Okręgu Piotrkowskim zamieszkałej zapa- 
dłego, sprzedane będą w drodze beneficjal- 
nej przez publiczną licytację w Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Kaliszu 


dobra ziemskie Borowa z przyległościami w ; 


Okręgu Piotrkowskim położone, do spadku 


o Juljanie Zabiełło otwartego należące, od- : 
egłe od miasta Pfótrkowa a zarazem i stacji í 


kolei żelaznej wiorst 14, obejmujące rozle- 
głości włók 109, mórg 16, prętów kwadrato - 


wych 58 miary nowopolskiej, w których mie- ; 


szczą się grunta młynarskie, karczmarzy, 
kowala i włościan oraz kolonistów, tych ostą- 
tnich uwłaszczonych, wynoszące morgów 
1,738, prętów 29. Wartość ogólna dóbr tych 
wedle oszacowania biegłego, z wyłączeniem 
listów likwidacyjnych wynosi rs. 27,441 kop. 
91, od tej więc sumy licytacja rozpocznie 
się. 

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
odbyło się w dniu 13 (25) Września r. b. a do 
drugiego ogłoszenia i zarazem przygotowaw- 
czej licytacji, oznaczony jest termin przed 
W-ym Stanczewskim Sędzią delegowanym ną 
dzień 25 Października (6 Listopada) 1866 r. 
godzinę 3 z południa w sali posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Kaliszu. 

Zbiór objaśnień i warunki przejrzane być 
mogą w kancelarji Pisarza Trybunału iu 
podpisanego Pątrona sprzedaż popierające- 
go. Wadium oznaczone na rs. 3,000 w goto- 
wiźnie lub listami zastawnemi z dopłatą ró- 
żnicy kursu. 

Kalisz d. 14 (26) Września 1866 r. 
Franciszek Modrzejewski, 
Patron Trybunału. 


(N. D. 6141). W dniu 21 Września; (3 P 
ździenika) 1866 r.o godzinie 10 z rana na 
Nowym mieście i w dniu 28 Września (10 
Października) t. r. o godzinie 12 w południe 
przy trzech Krzyżach na targach w Warsza- 
wie, zajęte w drodze egzekucji Sądowej ru- 
chomości, to jest: meble palisandrowe, ma- 
choniowe, orzechowe, jesionowe, lanszafty, 
lustra i t. p. przedmiota przez licytacją pu- 
bliczną sprzedane będą. 

A. Tymecki, Komornik. 


(N. D.:6144) W dniu 22 Wrześnią (4 
Października) r. b. o godzinie 10 rano na 
Starem-mieście, w dniu 23 (5) t. m. o godzi- 
nie 10 rano na Grzybowie, w dniu 26 (8) t. 
m. o godzinie 10 rano na Starem-mieście, w 
Warszawie, i w dniu 28 (10 t. m. o godzinie 
10 rano na targu Koński zwanym, w Pradze 
przy Warszawie, prawnie zajęte ruchomości, 
jako to, meble machoniowe, palisandrowe, 
jesionowe, garderoba i bielizna męzka, towa- 
ry szmuklerskie i włóczkowe, wagóny i ma- 
szyna parowa z wozem i t. p., przez publi- 
czną licytację sprzedane będą. 

E Czamański Komornik. 


(N. D. 6142). 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywil- 
nym Gnbernji Warszawskiej w Warszawie pod 
Nr. 549a zamieszkały, jako obrońca sukce- 
sorów Franciszka Kleszczewicza, oraz na 
mocy wyroku pomienionego Trybunału z dnia 
10 (22) Sierpnia 1866 r. wzywa wszystkich 
mogących mieć pretensje do kaucji za zmar- 
łym Andrzejem Leszczyńskim Rejentem 
Kancelarji Okręgu Błońskiego przez niegdy 
Franciszka Kleszczewicza w sumie rs. 450 w 
dziale IV pod Nr. 5 wykazu hypotecznego 
dóbr Dymice w Okręgu Radziejowskim zapi- 
sanej a obecnie do depozytu Banku Polskie- 
go złożonej iżby takowe pretensje objawili 
przez pedanie do JW. Prokuratora Królew- 
skiego przy Trybunale Cywilnym tutejszym, 

o upływie bowiem miesięcy trzech uczynię w 
Środzie illacji wniosek, — i 
Ażeby Trybunał upoważnił Francisz- 
ka Kleszczewicza do podniesienia po- 
mienionej kaucji z depozytu Banku 
Polskiego. 
Warszawa d. 20 Sierpnia(1 Września) 1866 r. 
Kajetan Wołowski, Patron. 


NTJOJIWN n KATA ABT YW 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 
(N. D. 6120). Sąd Policji Poprawczej 
Powialu Warszawskiego Wydziału I. 

Zapozywa Jankla Markiewicza, lat 60 li- 


f 
niejszego zapozwu licząc w Sądzie tutejszym 


H 
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2. $acharometra, do piwa, porteru, 
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z Warszawy, z Mordki i Fajgi, handlarza o- 


woców, ostatnio przy ulicy Slepej w domu 
Jasińskiego zamieszkałego, obecnie z poby- 
tu niewiadomego, ażeby się w przeciągu dni 
30 od daty niniejszego zapozwu stawił się 
w Sądzie tutejszym, a to pod skutkami 
prawa. 

Warszawa d. ]4 (26) Września 1866 r. 


(5.D.6113) Sąd Policji Poprawcze, 


i Wydziału Piotrkowskiego. 


Zapozywa Małgorzatę Biernacką, v. Bur- 
leciankę wyrobnicę ostatnio we wsi Sieńcu, 
Gminie Starzenice, okręgu Wieluńskim za- 

, mieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomą, 
aby w ciągu dni 30, licząc od daty ogłosze- 


: nia niniejszego obwieszczenia, dla wysłucha- 


' nia wyroku w własnej sprawie zapadłego, 
w Sądzie tutejszym stawiła się' lub o miejscu 
swego zamieszkania doniosła, w pszeciwnym 
bowięm razie według prawa postąpionem 


! będzie. 7 

i Piotrków d. 14 (26) Września 1866 r. 

i Sędzia Prezydujący, © ć 
Asesor Kolegialny, Chmieleński. 


(N. D. 6110). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płackiegor 
Zapozywa Jana Wiśniewskiego, syna Jana, 
ostatnio we wsi Ruskowie Gminie Wompielsk 
zumieszkałego, a obenie z pobytu niewiado- 
mego ażeby się w ciągu dni 30 od daty ni- 


stawił, lub też o miejscu swego zamieszkania 
uwiadomił, po upływie bowiem tego terminu 
listami gończemi ścigany będzie. 
Płock d. 10 (22) Września 1866 r. 
Sędzia Prezydnjący, Nowodworski. 


(N. D. 6111. Sąd Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego. 

Dnia 3 (15) Sierpnia 1866 r. na cmentarzu 
we wsi Złotnikach Polamonckich Gminie Ko- 
zminek znalezione zostały zwłoki dziecka 
nowo narodzonego, któremu brak było tylnej 
kości czaszkowej, muzgu, rączek, płuca by- 


| 
| 
| 
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ły wyszarpane, żywot cały otwarty i w taki 
sposób zniszczony że płci oznaczyć było 
niemożna. Ktoby zaś wiedział o pochodze- 
niu tego dziecka zechce Sądowi tutejszemu 
wiadomość tę udzielić. 
w Tyńcu pod Kaliszem d. 13 (25) Września 
1866 r. 4 
Sędzia Prezydujący, Bromirski. 


(N. D. 6135). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 

Dnia 10 Czerwca r. b od Petroneli gyi 
skiej jako podejrzanej, w mieście Suwałkach 
przez miejscową policję, odebrane zostały 
następujące przedmiota: 

wiadro blaszane, wiadro drewniane, dwie 
karafki, imbryk, garnuszek, surdut nankino- 
wy, stara kołdra, siennik, kawał sukna siwe- 
go, dera płócienna w kratki, płótna kawał ną 
dwie koszule, woreczek płócienny, ręcznik, 
dwie koszule męzkie, koszula kobieca, prze- 
ścieradło, spodnica stara, chustka bronzowa, 
nawleczka na poduszkę, trzy kawałki płótna, 
małe spodnie płócienne, kawałek nankinu 
szarego, fartuch liliowy, kawał perkalu lilio- 
wego, stara chustka wełniana, chustka czer- 
wona, mały szalik wełniany, dwie par ręka- 
wic wełnianych, poduszka, czepek, para bu- 
tów, żelazny tygielek, chusteczka z cyfrą 
R. S, zagwozdka żelazna, imbryk do herba- 
ty, zielona i niebieska farba. toporek mały, 
chusteczka wełniana, kufer biały z rzeczami 
staremi i kilkanaście guzików, kożuch stary, 
poduszka sieczką napakowana, i dwie kłódki 
żelazne. 

Wzywa przeto osoby interesowane, aby po 
odbiór onych, z dowodami usprawiedliwiają- 
cemi ich własność do Sądu Policji Prostej 
Okręgu Dąbrowskiego w Suwałkach zgłosiły 
się, gdyż w razie przeciwnym, po upływie 
najdalej dni 30 podług prawa postąpionem 
będzie. 

Kalwarja d. 15 (27) Września 1866 r. 
` Sędzia Prezydujący, de Johne. 


DONIESIENIA PRYWATNE 


(N. D. 6121). 


Do Składu Hurtowego wszelkich wyrobów Tabacznych pod Nr. 471B. 
plac Resursy Kupieckiej (Patent Nr. 42), nadeszły transporta Uygar 
zakontraktowanych od Konst. Kuchczyńskiego w Rydze i Th. Wittege 
w Petersburgu. Cygara te dla dogodności PP. Dystrybutorów handlu- 
jących tym wyrobem, sąpakowane w dostatecznej ilości po 10 sztuk. 


J. Rosenblum. 


BÆ Powyższy Skład urządził filie uprana J. Lucznikowa w Kielcach i 


u pani Klaproth w Piotrk owie, gdzie wszelkie wyroby tabaczne nabyć 
można po cenach warszawskich. 


(N. D. 6138). 


WIADOWOŚĆ 


| dla PP. Nadzorców Ucząstko- 
wych, Rewizorów, Gorzelanych, 
i Piwowarów. 


ZAKŁAD OPTYCZNO-NECHANICZNY 
podpisanego, wyrabia: 


i. Alkoholosaetra, podług nowej u- 
stawy do dochodzenia tęgości spirytusu. 


miodu i cukru. 
"3. Arszymy składane kieszonkowe, po- 
dzielone na werszki. 

4. Wizyrsztaby, do obliczania obję- 
tości płynów w beczkach. 

5. Gruntwagi, do zniwelowania ka- 
dzi zaciernych. 

6. Miarki zaopatrzone pjonikiem do 
dochodzenia głębokości kadzi. 

7. Próbierz z maszymką i opisem 
użycia, do dochodzenia procentu mączki w 
kartoflach i burąkach. 

8. Miarki taśmowe, podzielone na 
werszki. 

9. Czetwieryki. vindra, lńruż= 
ki, Czarki, Felilkamy stęplowane. 

10. Ważki do zboża. 

J. Pik, Optyk M. St. Warszawy. 
Ulica Miodowa Nr. 497a. 


(N. D. 5735). : 


GOUMM 


KRAWIEC .DLA ROSJAN. 
40-to letnia reputacja. 


w PARYŻU; 
przy ulicy Neuve des petits champs Nr. 83. 


W Drukarci Rządowej przy Komisji Rządowej OŚwiecenia Publicznego. Za pozwoleniem Cenzury 


; cara banku przed giełdą, za nagrodą. 
| (1577 


(15,703) 


> 


(N. D. 5456) 


PŁYN 


znany odlat 25przeszło, zawierający si 
dwóch flas saozksch oznaczonych 1 i i 2im 
wygubiający nagniotki bez użycia ostrych na- 
rzędzi, jakoteż wszelkiego rodzaju odziębie- 
nia. 

Dostać można każdego czasu w sklepie 
Rozmaitości P. Nnlke Krakowskie-Przed- 
mieście dom Wizytkowski. 

w Warszawie kosztuje rs. 1, z wysyłką zaś rs. 
1 kop. 50. 


(N. D. 6139) Osoba płci żeńskiej, posia- 
dająca w wysokiem pkd i muzykę, o- 
raz w opolo wyższe wykształcenie, pragnie 
kilka godzin dziennie Myj! ga pracy. Bliż- 
sza wiadomość przy ulicy Nowy-Świat, obok 
Izby Obrachunkowej, numer domu nowy 12, 
a mieszkanie numeru 6, codziennie od 10 z 
rana do 1 z południa. (14966) 


(N.D.6148) es un i me 


Kocioł żelazny do gorzelni. 


Z powodu powiększenia zakładu, jest do 
sprzedania kocioł żelazny z dwoma cylindra- 
mi w najlepszym stanie, pochodzący z bel- 
gijskiej fabryki, i mogący być używany do 
gorzelni. 

Reflektujący, raczą się udać do młyna pa- 
nę > w Praszce -w Powiecie Wieluńskim, 
pod firmą Mamelok et Kempner (15769) 
EEE OPERON E E PESE 7 

(N. D. 6146) W dniu 25 Września b. r., 
zgubiony został Bowód Banku Pol- 
skiego, na depozyt w tymże Banku zło- 
żony, ktoby znalazł, raczy oddać do szwaj- 


1) 


ra 


